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POZNAŃ, 20 stycznia.
System eksterminacyjny, którego się rząd rosyjski chwy- 

przeciw żywiołowi polskiemu na LitwieiRusi, a któ­
ro próbek kilka podajemy dziś w korespondencyi z W i 1 n a, 

/wet w Moskalach, jak się dowiaduje wiedeńska Debatte 
¡Si ’etersburga, wywołał pewien rodzaj oburzenia. Niestety, 
>w,$tki podobne poczucia sprawiedliwości są nietylko nader 
v «i idkie w Rosyi, ale i żadnego nie wywierają wpływu na masy, 
27°)znamiętnione propagandą Katkowa, i dyszące nienawiścią 

i wszystkiemu co polskie.
ur,‘ Z Galicy i donoszą nam o wzmaganiu się nędzy zwłaszcza 

obwodach zwykle najżyzniejszych. Nieurodzaj tegoroczni 
Większym posiedzicielom najokropnićj czuć się daje, lud zaś 

ejski doprowadził do stanu rozpacznego lenistwa i pijaństwa, 
fe, nawet popchnął go do rabunków. Komisya głodowa stara 

by ulżyć niedoli, jak najspiesznićj zrealizować uchwaloną 
pomogę 2’/2 miliona złr. przez zastaw funduszów korporacyi 

l’Z ligijnych. Korespondent nasz lwowski pisze nam także, iż
334 odpowiedzi danćj na wniosek jednego z obywateli lwowskich 

uwolnienie syna z Sybiru, zdaje się, jakoby rząd rosyjski za-
)r,jślał o amnestyonowaniu poddanych austryaćkich w Sybir 

■ słanych.
Dwa ważne wnioski: pierwszy posła Vir chowa, z po-n

ioł
y. lodu sprzeciwiającego się konstytucyi oświadczenia w mowie 

onowćj o przyłączeniu Lawenburga do Prus, zanim jeszcze 
takowe sejm monarchi zezwolił, i posła Beckera, o za-

‘fahrcie przez rząd kontraktu z kolońsko-mindeńskićm towarzy- 
awem kolei żelaznćj, podadzą bezwątpienia wątek do burzli- 
panbeh rozpraw w izbie poselskiej. W skutek prywatnego po- 
/(“■ zumienia się rozmaitych odcieni partyi liberalnćj, postano- 

ono i w czasie obecnej kadencyi trzymąć się ściśle regula- 
^nu i jak najoględniej choć stanowczo występować. W skutek 

¡o przekazała izba budżet za rok 1866 przedłożony jćj 
zez ministerstwo, odnośnćj komisyi, wbrew wnioskom posłów 
stena i Loewego. Korespondent nasz podnosi, że zprzed- 

żonego budżetu okazuje się podwyżka w wydatkach mini- 
rstwa wojny o przeszło 2 miliony talarów.

W tych dniach jeden z dzienników wiedeńskich, in- 
rowanych przez ministerstwo, rozbierając mowę tronową 

!g0’ iską, wyrzekł zdanie, że nadejdą w swoim czasie wypadki, 
>re stanowczśj wpłyną na sytuacyą polityczną w Europie, 
ii jakakolwiek mowa tronowa., Korespondencya otrzymana 

h zez nas z Wiednia wyjaśnia, że ministeryalny ów dziennik 
'•* ał widocznie na myśli zbliżenie się Austryi do obu mocarstw 

^chodnich, w skutek którego kwestya szlezwicko-holsztyńska, 
którćj załatwieniu przez układ gastejnski na wyłączną ko- 

enpść Prus <nowa tronowa pruska dość bezwzględnie dla Au- 
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stryi kładzie przycisk, na nowo przyszłaby na stół i dałaby się i 
tylko za współdziałaniem wszystkich większych mocarstw euro- | 
pejskich załatwić ostatecznie. Korespondent konstatując, że j 
Austrya rzeczywiście się nachyla kuFrancyi, twierdzi, że mimo . 
dobrych chęci, sojusz ten zwolna tylko toruje sobie drogę i dla 
tego lada drobiazg na utrudnienie jego wpływa.

Doniesienia z Paryż a są ubogie w fakta. Uwaga publi­
czności, jak to już wzmiankowaliśmy, wyłącznie niemal skiero­
wana ku Ameryce, z niecierpliwością wygląda mowy cesarskićj 
przy otwarciu ciała prawodawczego, o którćj już najrozmaitsze 
obiegają wersye. Tymczasem cesarz, jak zwykle, otoczył się 
nieprzcłamanćm milczeniem i podobno z ostateczną redakcyą 
mowy swćj czeka na przybycie najświeższych wiadomości 
z Nowego Jorku.

Depesza telegraficzna z Madrytu potwierdza wiadomość 
o przybyciu powstańców pod jenerałem Primen do Andaluzyi. 
Ponieważ od samego początku pow stania leżało w planie rządu, 
aby rokoszanom odciąć drogę do południowych prowincyi pań­
stwa, a wyprzeć ich do Portugalii, okazuje się przeto, że ope- 
racye wojsk królewskich całkićm chybiły celu. Gdyby obecnie 
wojska załogujące w Andaluzyi, a sprzyjające Primowi, pod 
którego dowództwem walczyły w Maroku, oświadczyły się za 
nim, mogłoby upadające powstanie nowćj nabrać siły, tćmbar- 
dzićj, że i okolice Tarragony przebiega zbrojny oddział po­
wstańców. — Samobójstwo admirała Pareji potwierdza się. 
Był to mąż zdolny, energiczny, w sile wieku. Będąc przez 
dwa lata ministrem marynarki olśniewał izbę siłą i elegancyą 
swćj wymowy. Strapiony utratą dwóch statków, które udało 
się okrętom chilijskim zabrać, wpadł w taką rozpacz, iż odebrał 
sobie życie, sądząc, że utracił honor wojskowy.

GazetteduMidi utrzymuj e, że rząd papieski przystał 
na propozycyą Francyi, i utworzy legią francuską, liczącą z po­
czątku 1200 ludzi.
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De omnibus rebus et quibusdam aliis.
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Drogi Pafnusiu !
Les affaires avant tout, mówiła raz do mnie pani 

ementyna, kiedy Leiser z Szamotuł przyjechał do nićj kupo- 
ae d ć gęsi i prosiątka, i poszła je sprzedawać bez względu na 
lczctenatów, chociaż elle croirait grandement déroger, 
mh yby miała za machoniowym comptoirem sprzedawać mu­

ły i jedwabie. Lesaffaires avant tout, Pafnusiu, dla 
Ł c 50 i ja dzisiaj mały mój interesik odrobię. Dowiedziałem 

pokątnie, bo ja to nie jedno widzę, nieraz usłyszę, często 
domyślę, że z mojego powodu zaczepiano bądź ustnie, bądź 

townie rozmaite osoby, jakoby się dopuszczały już nie czy-
rh,iw przygotowawczych, ale bezpośrednio samćjże zbro- 

i pisywania do ciebie mnićj potrzebnych i niepotrzebnych 
:czy. Nawet ta połowa rodzaju ludzkiego, ktôréj nous de­
us notre mère, jak się wyraża klasyk jakiś francuski,
! uszła podejrzeń i liścików. Wiadomo mi już o dwóch pa- 
ich, którym wyrządzono tę krzywdę; chcąc zatćm le sexe 
le nonsexe, uchronić na przyszłość od niezasłużonych

sądzeń, mam honor oświadczyć ci niniejszém, aby cała wina 
jednego nie spadła, że delikwentem w tćj sprawie nie 

>t jeden, ani dwóch, jak elegancko wymawia pewien 
S2 inowny'obywatel), ale trzech niestety! Jest Wojtuś A. Woj- 

B. i Wojtuś C. Wszyscy trzéj mamy wąsy; dwóch brunetów, 
en blondyn; jeden młodzik i dwóch starszych; wszyscy trzéj 
chamy „kawalerski stan,“ należąc do kapralstwa pana 
ńasantego ; otóż prawda prawdziwa „a j a k s i ę s t a ł o, o p 0- 
iem.“ — Rzecz prosta. — Wojtuś A. który zaczął pisywać 
‘ Ciebie, popadłszy przez twoją niedyskrecyą w kleszcze pani 
edakcy i i naglony przez nią do regularnéj pracy, poczuł 

-J‘ niejakim czasie, że mu wena stygnie, że tygodniowe pensa 
J 1 wyznaczony termin à la lon gue nadto ciężkim dla niego 

‘cięgiem, że bez przestanku wertować książki i wymyślać 
)Bcepta trudno jednemu, a nie mając przytém ani wien ćj 
ikrecyi e n bas bleus, ani synka prymanera, którzyby 
“ dopomogli, wziął sobie do pomocy swych dobrych przyja- 
« i druchów, V ojtusia F . i Wojtusia C. stósownie do zasady 
Jd ział u pracy, która w nowszych czasach tyle wielkich 
eczy dokazała, będąc zwłaszcza przekonanym, że u wszyst- 
ch podziałów7, podział pracy niezaprzeczeDie najmilszy 
lodzonemu naszemu usposobieniu wielce odpowiedni. Ergo

831

łd

78

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył nadć wiceprezesowi trybunału najwyższego dr 

von drr Hagen tytuł rzeczywistego tajnego wyższego radzcy spra­
wiedliwości z rangą, radzcy pierwszej klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.
¡K Wilna, 28 grudnia.

Ó Opis podróży Kaufmanna po guberńii kowieńskiej 
pfzez pisma rosyjskie podany, dostatecznie ją scharakteryzo­
wał. Do cynizmu, z jakim opisuje takową urzędowy historyo- 
graf nie wiele co można dodać. Nie ma co również rozpra­
wiać o przemowach do szlachty i duchowieństwa katolickiego

oraz o zachowaniu się pana gł. naczelnika w szkołach elemen­
tarnych, gdzie własną ręką darł katechizmy dla tego, że łaciń- 
skiemi głoskami drukowane, nakazując dziatki włościan litew­
skich uczyć wprzódy moskiewskićj azbuki niźli nauki o Bogu 
i obowiązkach człowieka.

Zabawną jest niekonsekwentność Kaufmanna, który, przy­
bywszy do Janowa, ostre czynił wyrzuty starowiercom, nad 
mniemanym uciskiem których ze strony szlachty niedawno 
ubolewał, zalecając władzom przedsięwzięcie stósownych środ­
ków. Ostatniemi czasy rzeczywiście znowu się wzięto do sta- 
rowierców czyli rozkolników w Inflantach polskich. Jeszcze 
roku zeszłego nakazano im pozamykać domy modlitwy, w któ­
rych się zgromadzali na nabożeństwo. Gdy po wykonaniu 
tego, nie zaprzestali schadzek po domach prywatnych; wywie­
trzyła to polieya i starodawnym zwyczajem wzięła się znowu 
do zdzierania pieniędzy za powolność lub prześladowania 
opornych.

Aleksandrowskaj a Słabo da, wieś prawosławna w gu- 
bernii kowieńskićj, założona przez Murawjewa na miejscu spa­
lonego na rozkaz jego folwarku Użuszole, w którym po­
wstańcy zaopatrzyli się byli w żywność podobno nawet pod­
czas niebytności właściciela, ta jedyna na Żmudź całą osada 
kilkudziesięciu sprowadzonych z głębi Rosyi rodzin, wywarła 
na umyśle Kaufmanna bardzo silne wrażenie i zrodziła w nim 
projekt połączenia za pomocą bitego gościńca osady tćj 
z Kownem.

Frzy znanćj jego gwałtowności w wykonywaniu powzię­
tych zamiarów, oczekiwać można nowego paroksyzmu sztrofów 
na ten cel pozornie przynajmnićj przeznaczonych; władze bo­
wiem rosyjskie niezbyt są skwapliwe do budowania dróg, na 
które zbierają pieniądze. Przypomnieć tu nie zaszkodzi, że 
już od lat kilkudziesięciu rząd rosyjski pobiera na Litwie oso­
bny podatek na budowę drogi, dotąd wszakże nie zbudował 
żadnćj, mogącćj mieć jakiekolwiek pod względem handlowym 
i przemysłowym znaczenie; cztery drogi bite przecinające Li­
twę i Ruś wyłącznie wojskowym celom służą.

W podróży swćj Kaufmann zahaczył o Pożajście, gdzie 
był niegdyś wspaniały klasztor i kościół oo. Kamedułów, zbu­
dowany w XVII wieku przez rodzinę Paców. Wielkie bogac­
twa klasztoru tego znęfciły rząd rosyjski; zabrano go więc na 
monaster dlamnichów i schizmatyckich i nazwano M o ż aj s ki em. 
Uroczystćm nabożeństwem powitali Kaufmana mnich owie; sam 
wszakże urzędowy historyograf wKowienskija gubern- 
skija Wiedomosti przyznaje, iż uroczystości tćj brakło 
rzeczy najważniejszej, brakło ludu prawosławnego; nie ma 
w tćm wszakże nic dziwnego — dodaje naiwnie — bo mona­
ster stoi na brzegu Niemna, z którego jednćj strony leży Kró­
lestwo Polskie, a z drugićj nie ma żadnego prawosławnego.“ 
Óto mnićj więcćj dzieje wszystkich cerkwi prawosławnych

ztąd wypada, że nas jest trzech, legio sum , a nie jeden, 
jak mylnie sądzono. Jakie teraz są między nami układy, kiedy,
'i co który robi, kiedy i co który pisze, stanowi się zwykle 
drogą głosowania powszechnego, którego wynikiem jest zawsze 
jeden i ten sam Wojtuś; bliższe jednak szczegóły, Pafnu­
siu, należą do naszego ministerstwa spraw wewnętrznych 
i nie mogą ci być tutaj jawnym protokółem notyfikowane. Tekę 1 
spraw zewnętrznych poleciliśmy szanownemu dyrektorowi 
Dziennika, którego nazwisko na dole się drukuje; jeśli za- 
tćm kto ma jaki żal, interes lub życzenie, które by nam chciał 
wyjawić, niechaj z orędziem swojćm raczy się udać à qui de 
droit i nie zaczepia ludzi niewinnych, puszczając się na flu- 
kta niepotrzebnych domysłów. Moglibyśmy w prawdzie pod­
pisywać wedle okoliczności A. B. lub €., ale ponieważ stare 
firmy mają już pewną powagę, przeto i my naszą zatrzy­
mamy. — Odrobiwszy interesik, muszę ci wytłómaczyć, Ta- 
fnusiu, czemu się z moim przeszłym listem o dwa dni spóźni­
łem. Nie było mnie w Poznaniu, jeździłem po świecie, to jest 
po prowincyi; byłem w Lesznie, w Wschowie, Rawiczu i kilku 
innych rezydencyach z przyległościami ; byłem potćm w wręcz 
przeciwnćj stronie. Wróciłem w złym humorze, bo z pró­
żnym workiem, który z sobą próżny zabrałem. Pojechałem 
po prostu do kilku znajomych u których fragmenta moich ka- 
pitalików ulokowałem, aby osobistćm pojawieniem się, skoro 
wszelkie listowne monitoria były bezskuteczne, wyegzekwować 
zaległe noworoczne procenta, mon unique ressource, jal
ci wiadomo. Otóż, Pafnusiq, przekonałem się i tą rażą, że ła- 
twićj „wielbłądowi przeleść przez ucho od igły,“ 
niżeli swemu od s w e g o regularnie dostać procent. Żydom 
zapłacą na czas, bo ich się boją, ale o mnie biedaku myślą so­
bie: „co tam, Wojciech, może czekać, on i tak nie zaskarży!“ 
— choć wiedzą, że się bez tego obyć nie mogę. Nie raz się 
zdarzało, że obcym lichwiarzom płacono pieniędzmi, danemi 
wostatnićj chwili na słowo i w dobrćj wierze przez 
przyjaciół' i krewnych, których, za ich dobre serce, 
w kilka tygodni, nawet w kilka dni potćm zostawiono w błocie, 

i Jest to w każdym razie szczególna polityka i szczególna mo- 
i ralność, że się swoich najmnićj ma na względzie. Mnie 
i jakoś naturalny rozum i proste uczucie, gdybym był w jakich 
I 'ciężkich konjunkturaćh, wskazywałoby oszczędzać najbardzićj 

tych, co mi są najbliżsi i moim kosztem majątku nie ro­
bili.. — Prócz téj filozoficznćj korzyści, którą odniósłem 
z ostatnićj wycieczki, zbogaciłem doświadczenie moje pod in­
nym także względem, Przyjeżdżam, zdaje mi się do Leszna 
i przy obiedzie w oberży proszę o, D z i e n n i k Poznański.

■ „Nie mamy Dziennika“ odpowie kelner, rozumie się po nie-

miecku. — Jak to, zapytam, czy Polacy nie zajeżdżają do tćj 
oberży? „O ja, i bardzo wiele.“ — I nie domagali się od was 
polskićj gazety? „Nie, bo tu kilka niemieckich.“ — 
Przyznam się szczerze, Pafnusiu, że mnie to zdziwiło, zwłasz­
cza gdy mi kelner powiedział w zaufaniu, że na poczcie lesz- 
czyńskićj w ogóle tylko d w a egzemplarze Dziennika abo- 
nowane, które zdaje mi się gdzieś na wieś idą. Nazajutrz je­
stem w okolicy u znajomego księdza. Przy kieliszku uczci­
wego un gar i ci rozprawiamy tak sobie o przyszłym Celsisi- 
mie, Naukowćj Pomocy, o Francuzach i o Meksyku. Jakoś co 
do Juareza nie mogliśmy się zgodzić, gdzie właściwie siedzi, 
czy w Chichuabua, czy wCohahuila? — Podajno Dzien­
nik, księże proboszczu, zawołam, w ostatnim numerze, coś 
o tćm stało. — „Jaki Dziennik?“ No Dziennik Poznań­
ski. — „Nie trzymam go.“ — Nie? — „Nie“ — Ha, to nalej 
kieliszek wina ! — Nalał i wypiłem. — A jakże, księże pro­
boszczu, dziedzic czy trzyma? — „Nie wiem, ale wątpię.“ — 
Na takie dictum acerbum wypiliśmy resztę butelki.— 
Wróciwszy do Poznania, opowiedziałem panu redaktorowi 
moje przygody podróżne, dodając kilka uwag melancholicz- 
nych tyczących się prenumeraty. — „Masz pan oto wykaz 
pocztowy, rzecze na to redaktor, a zdziwisz się jeszcze bar- 
dzićj, porównywając jego data z tćm, co wiesz mnićj więcćj 
o stosunku ludności polskićj w rozmaitych miejscowościach na­
szego Księstwa. Do nâs mają najrozmaitsze pretensye, o ar­
tykuły, korespondencye, druk i papier; wszystko to ma być 
primasorte; — ale panie Wojciechu, pas d’argent, pas 
de Suisses; artykuły korespondencye, druk i papier, za to 
wszystko się płaci w XIX wieku i płaci się grubo, a mało 
kto z krytykującćj publiczności pomyśli, że groblę podług 
stawu sypać musimy. — Dziennik zależy od prenumeraty 
a prenumerata od dobrćj woli publicznćj, a raczćj od wię­
kszego lub mniejszego poczucia do obowiąsku przyłożenia się 
małą ofiarą, (bo abonament nasz doprawdy nie zrujnuje ni­
kogo) do utrzymania i udoskonalenia jedynego w W. Księ­
stwie polskiego pisma, które, sumiennie powiedzieć muszę, sła- 
bemi siłami stara się robić, co może dla publicznego dobra. 
Gdyby k a ż d y, kto może bez żadnego szwanku dla swćj for­
tuny, trzymał u nas Dziennik, gdybyśmy dbali o to, żeby 
po miastach i miasteczkach oberżyści,cukiernicy, winiarze 
i inni procederowi, którzy w znacznćj części z nas ciągną za­
robek, mieli w lokalach swoich także i pisma polskie, mógłby 
się Dziennik zewnętrznie i wewnętrznie rozwijać i doskona­
lić. Wszakże, co pan widziałeś w Lesznie i koło Leszna, to zo­
baczysz w wielu i bardzo wielu innych miasteczkach i wioskach.“ 
— Prawdę mówi redaktor, pomyślałem sobie, idąc przęa plac



które tu u nas dziesiątkami na raz budują w nadziei pozyska­
nia kiedyś parafian.

Pamiętne są wyrazy Kaufmanna do szlachty, że, jeźli nie 
zechce zespolić się z widokami rządu, otwarcie wezwaną zo­
stanie do ustąpienia miejsca innym. Owoż projekt za­
powiedzianej przez Kaufmanna expatryacyi roztrząsa się już 
w petersburgskićj radzie stanu i wkrótce zapewne otrzyma 
sankcyą władzy najwyższćj. Zapowiadają u nas w kołach ro­
syjskich dobrze, jak się daje, poinformowanych, że dobra skar­
bowe (tj. dawne stołowe, starościńskie, poduchowne, instytu­
towe a wreszcie skonfiskowane rozmaitemi czasy (mają być 
w znacznćj części przeznaczone dla rozdania urzędnikom ro­
syjskim sposobem nagród, nadto mówią coraz więcćj o zaka­
zie Polakom nabywania dóbr na Litwie i Rusi; natomiast ro­
syjscy nabywcy zapomogi od rządu otrzymywać będą. (Ukaz 
stwierdzający w części powyższe pogłoski, znany już czytelni­
kom. P. R.)

Rząd rosyjski nie myśli wszakże wyłącznie o szlachcie 
polskićj, żywioł ludowy, po którym większego niż gdzieindzićj 
obawia się zamiarom swoim oporu, doznaje równego prze­
śladowania. Lud żmudzki w tym względzie pierwsze miejsce 
trzyma. Asygnowano ostatniemi czasy z Petersburga na gu­
bernią kowieńską 60,Ó00 rsr. na koszta przesiedlenia w głąb 
Rosyi 400 rodzin włościańskich. Przesiedlenie takie rok ro­
cznie ma się odbywać, w miarę jak rząd przygotuje stósowne 
grunta w guberniach środkowych lub wschodnich. Środek 
podobny sam za siebie przemawia.

Zapewniają, iż opis przesadzonśj uroczystości, z jaką 
przyjmował w gubernii swojćj młodszy Murawjew Kaufmanna, 
wywołał pewne niezadowolnienie w Petersburgu; ztąd ciągle 
wznawiające się pogłoski o usunięciu Kufmanna powtórzyły się 
znowu, lecz na ten raz po tylu zawodach mniejszą spotkały 
wiarę, jakkolwiek zaiste Kaufmann nie może samych tylko 
przyjaciół posiadać w wyższych sferach urzędowych w Peters­
burgu. Postępowanie jego względem ministerstwa, któremu 
podlegać winien, nosi często piętno wielkićj zuchwałości. Przy­
pomnimy naprzykład zapomnianą już sprawę pożarów, o któ- 
rćj komitet statystyczny przy ministerstwie spraw wewnętrznych 
ogłosił uroczyste sprawozdanie w Siewiernaj a Poczta 
urzędowym tegoż organie. Zdaniem sprawozdania noszącego 
wszystkie piętna urzędowego pochodzenia, liczba pożarów nie 
zwiększyła się była wcale zeszłego lata, jakkolwiek dla przy­
czyn meteorologicznych były one bardzićj niszczące. Liczba 
pożarów pochodzących z podpalenia bardzo małą jest w poró­
wnaniu do ogólnćj liczby wszystkich pożarów, a w kategoryi 
podpalania przyczyny polityczne tak małą grają rolę, że le- 
dwieby o nich wspomnieć należało. Istnienie towarzystwa 
podpalaczy uważa sprawozdanie za niedorzeczny wymysł. Po­
dobne zdanie przez urzędowy dziennik wypowiedziane, nie mogło 
się podobać rosyjskiemu zarządowi na Litwie, to tćż nie umie­
szczono go w Wileńskim Wiestniku aż wtedy, gdy obok 
niego postawić można było pełne zjadliwćj ironii uwagi M o s - 
kowskija Wiedomosti.

WiestnikWileński pod dotychczasową redakcyą wi­
dać nie dosyć służył celom Kaufmanna, bo zawiadomiono, 
iż od Nowego roku (v. st.) znany Kirkor opuści redakcyą tego 
pisma, która przejdzie w ręce jakich nieznanych ichmościów 
z pomiędzy czynowników; jeden z nich był uprzednio reda­
ktorem KowienskijaGubiernskijaWiedomosti.

W obec projektów zmoskwi cenią Litwy, śledztwa o udział

w powstaniu wleką się z niesłychaną opieszałością. Większa 
część więźniów rozlokowanych po kazamatach i klasztorach 
przez przez Murawjewa i samegoż Kaufmanna dotąd siedzi po 
ciemnicach, oczekując niewiadomo czego; bo niektórzy nie 
wiedzą nawet, za co im odjęto jedyną w Rosyi wolność oddy­
chania powietrzem. Komisye wojenne umyślnie zwłóczą 
sprawy, aby pobierać ogromne pensye, a p. gł. naczelnik za­
przątnięty nawracaniem na schyzmę nie ma czasu w to wej­
rzeć. Dosyć jednego przykładu. Proboszcz parafii w Duksz- 
tach przed dwoma laty uwięziony został na denuncyacyą ja­
kiegoś Żyda, jakoby wiedział, iż miejscowy felczer leczył 
rannego powstańca w szpitalu parafialnym. Otóż ledwie te­
raz potrafiono się przekonać, że ksiądz był niewinny, a żyd 
kłamca. Wypuszczono tedy księdza, ale stracił probostwo, 
felczera skazano na lat dwa do rot aresztanckich, a Żydowi 
i włos z głowy nie spadł.

Ogłoszone w ustępach przez dzienniki, a w całości zło­
żone carowi przez Wałujewa, ministra spraw wewnętrznych, 
sprawozdanie z czynności tegoż w latach 1861, 1862 i 1863 
zawiera ciekawe szczegóły dotyczące nieszczęsnych wy­
gnańców naszych tłumami z Kongresówki, Litwy i Rusi 
w głąb ogromnego cesarstwa wysyłanych. Musicie je znać 
z dzienników rosyjskich. Napomknę więc tylko o jednćj mnićj 
może znanćj okoliczności. Do rot aresztanckich (które są niby 
nakształt domów poprawy w reszcie Europy istniejących, 
ale napiętnowane barbarzyńskićm obejściem się z nieszczęśli­
wymi) głównie skazują nieszlachtę tj. mieszczan i kmieci. Ze 
sprawozdania ministra widać, że w rotach tych znajduje się 
13,700 przestępców politycznych polskich. Są to więc po więk- 
szćj części mieszczanie i włościanie , których znaczną tćż 
liczbę musiano przesiedlić w głąb Rosyi, jeźli już aż zabrakło 
gruntów w przeznaczonych na ten użytek guberniach; nie mała 
ilość tychże skazaną została do ciężkich robót. W obec po­
dobnych faktów nie przestaje rząd rosyjski nazywać ostatniego 
powstania „szlacheckićm“ i „arystokratycznćm“, skierowanćm 
do pozbawienia ludu mniemanych swobód.

2

Lwów, 18 stycznia.
(2") Wiecie, że z powodu panującego głodu w niektórych 

obwodach Galicyi postanowił sejm zaciągnąć pożyczkę 3 mi­
lionową. Pół miliona pożyczył krajowi rząd na lat trzy za 
procentem 5 od sta. Niedostających 2 '/2 musi sejm poży­
czyć bądź w kraju, bądź za granicą. Prawdopodobnie przyj­
dzie ta pożyczka w ten sposób do skutku, że stanowiące część 
funduszu religijnego papiery, mianowicie listy zastawne, różnego 
rodzaju obligacye, książeczki kasy oszczędności i inne tego ro­
dzaju papiery, zostaną zastawione w którym z banków i udzie­
loną na nie zostanie żądana pożyczka. Majątek ten funduszu 
religijnęgo złożony w papierach wynosi przeszło 6 milionów 
złr. wal., aust, i każdy z większych banków mając taki zastaw 
i gwarancyą sejmu,łatwo żądaną sumę wyliczy. « ydziałowi sej­
mowemu porobiono już liczne w tym względzie propozycye, 
najdogodniejszą jest dotąd propozycya wiedeńskiego banku, 
tak zwanego „narodowego“, bo bank ten żąda tylko 5 od sta. 
Konsystorze łaciński i ormiański oświadczyły już, że nic ze 
swćj strony przeciw' tego rodzaju pożyczce nie mają i na za­
stawienie papierów’ wspomnianych pod pewnemi warunkami 
zezwalają. Spodziewam się, że konsystorz grecko-katolicki da 
swoje zezwolenie, zwłaszcza, że na tę operacyą finansową się

zgadza. Na wypadek jednak, że mogłyby zajść przeszli g: 
w przeprowadzeniu rzeczonćj pożyczki, wyprawia koi 
głodowa jednego ze swych członków za granicę dla poi 
mienia się z bankierami o warunki pod jakiemi w razie potni) 
¡byliby gotowi zawrzeć pożyczkę.

Głód wzmaga się istotnie w niektórych okolicach 
właśnie w obwodach najurodzajniejszych. Komisya gł 
którą kieruje Smolka, podniosła już część pożyczonćj 
rząd sumy i wydała utworzonym w powiatach dotkniętych T 
dem komitetom powiatowym, 10,000 złr. dla zaradzenia p'T 
szćj potrzebie. Mówiłem dziś z obywatelem przybyłym 
śnie z obwodu kołomyjskiego, który najbardzićj nieurodzaaj 
dotknięty został. Położenie nietylko ludu wiejskiego, 
i zamożniejszych właścicieli ziemskich ma być z powodu ( 
nieurodzaju okropne. Co do luduupewniał mnie, że tenże 
teraz literalnie nie ma co wziąść do ust; gdym go jednak 
jak jego zdaniem najłatwićj nieszczęściu zaradzić, powiedi 
„Niech zastanowią choć na czas krótki gorzelnie, a głodu 
będzie.“ I wiele w tych słowach prawdy! Z różnych 
nadchodzą wiadomości, że w miarę głodu wzrasta 
i pijaństwo w okolicach głodem dotkniętych. Chłopi o r 
i myśleć nie chcą, całemi dniami siedzą po karczmach, a 
uszczani przez różnego rodzaju łotrów, powiększćj części 
powanych żołnierzy, wychodzą całemi bandami na rabuih' 
w sioła sąsiednie. Mnóstwo już było takich wypadków, a 
wna przyczyna nieszczęścia, które kraj nasz biedny dotku 
leży istotnie, jak mówił ów szlachcic, nie w nieurodzaju, 
w gorzelniach i ciemnocie ludu.

Wkrótce przyjdzie na porządek dzienny w sejmie, sp: 
odebrania od rządu funduszów krajowych. Sprawa toczy 
już od lat pięciu i pomimo, że jeszcze w r. 1861 orzekł 
w wydanych przez się patentach, stanowiących dzisiejszą 
stytucyą, że wszystkie fundusze krajowe powinny przejść w 
rząd sejmu, daremnie przez lat 5 prawował się wydział 
jowy z namiestnictwem i ministerstwem o wydanie tych 
duszów, choć we wszystkich innych prowincyach monar 
fundusze te dawno już sejmom pooddawano. Być możi 
ministerstwo teraźniejsze, w którego imieniu przemawiający 
misarz rządowy przy każdćj sposobności upewnia sejm o 
lepszych rządu dla kraju chęciach, uwzględni żądania 1 
zastosuje się przynajmnićj do tego, co sam rząd w swćj 
stytucyi bez pytania sie kraju przyrzekł i postawi Galicyą 
równi z innemi prowinćyami austryackiemi. Nie ze strony 
rządu grozi pod tym względem krajowi niebezpieczeńs 
lecz ze strony owćj wrażćj frakcyi, która przywłaszczając 
bie prawo reprezentowania Rusi sprzeciwia się wszystkiemu^ 
jest z dobrem kraju.

Wspomniałem, że sprawa ta oddania funduszów 
wych przyjdzie wkrótce na porządek dzienny sejmu, mu 
was więc uprzedzić, kto temu oddaniu sprzeciwiać się będ 
oto członek wydziału krajowego c. k. radzca apelacyjny p. 
wrowski, jeden z przewódzców i koryfeuszów frakcyi świj 
jursko-ruskićj, postawi wniosek motywowany, sprzeciwiaj 
się oddaniu niektórych najważniejszych funduszów krajów ł 
mianowicie religijnego, szkólnego, stypendyjnego itd. 
jak wydział krajowy, sejm, kraj cały a nawet i rząd 
się także wspomniana oponująca frakeya świętojurska na 
tucie krajowym, który orzeka, jakie sprawy należą do sęj 
Wiadomą jest rzeczą, że wszelkie ustawy austryackie są w 
sposób pisane, iż je każdy jak chce interpretować może.
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teatralny; już to z nas nieszczególne Włochy; ciekawy je­
stem czyby choć dziesięciu najżarliwszych między 
nami potrafiło się przez tydzień tylko, pro bono publico 
wstrzymać od cygar, jak ongi cała Lombardya i Wene- 
cya. „Na tćm sprawa nie zależy!“ powiedziałby każdy 
z nas, zapalając na drugi dzień cygarko. Tak sobie zawsze 
perswadujemy, dogadzając naszćj wygodzie lub słabości: „nie 
zależy na tćm, ani na tćm tam, ani na owćm!“ — Na czćmże 
więc zależy?... Otóż zależy na wszystkićm, na wszystkich 
owych drobnostkach razem. „Do wielkićj budowy, 
mówi gdzieś tam w swoich prelekcyach Wincenty Pol, po­
trzeba bardzo wiele cegieł, a w narodzie potrzeba bar­
dzo wiele cierpliwych, drobnych prac, mrówczych 
usiłowań, aby przygotować to wszystko, czćm naród stać może. 
Co robią mrówki, jak im kto rozburzy gniazdo? Oto budują 
powoli i znoszą mrowisko na nowo jdoichpracypowinny 
być podobne usiłowania nasze.“ — Otóż, znów Kaza­
nie, Pafnulku, ale to wina owego półrocza, które przesiadywa­
łem wseminaryum, słuchając dogmatices partem 
primam, dopóki mi się duch nie stłukł przy pierwszych re- 
kolekcyach, nie doczekawszy nawet minorków. My teraz 
tutaj w Poznaniu rekolekcyi nie odbywamy, owszćm robimy 
wszystko, co można, aby było za co rekolekcye odbywać. In 
dulgemus genio, służymy światu i jego mamonie. Akcye 
pana Rochackiego idą w górę, rękawiczki o złotówkę podro­
żały, a szwaczki mają oczy popuchłe. Panna Mimi w siódmćm 
niebie; była wprawdzie przez dni kilka w emocyach z powodu 
kwestyi wyższego rzędu, zostać w Poznaniu, czy jechać?... 
ale gdy nareszcie mama Dobrodz. rzecz rozstrzygnęła słuszną 
uwagą, że żelazo powinno iść za magnesem, a magnes za 
żelazem, pojechała do Wągrówca. Jak jćj się tam powo­
dzi, nie wiem; Wojtuś C. był wprawdzie delegowany na mały 
rekonesansik w tamte strony, ale pytanie, czy się wybrał, bo 
nie wiem, czy zdołał sprokurować sobie nowy powozik, dobrać 
drugiego siwka i wyliberyować swego Marcinka; kręcił się 
przecież biedaczek jak wąż, ma is les temps sont durs, 
wełna już dawno sprzedana Jankielowi z Obrzycka, a na ni- 
żćj podpisanego trudno dostać na prędce. Przecież i my 
także w Poznaniu nie próżnowali. Na wieczorku kółkowym, 
po koncercie pracowaliśmy nogami i respective nóż­
kami tak pilnie, że byłby, patrząc na to, miał swoją pociechę 
nieboszczyk[pan Simon, który zawsze na nas wołał, gdyśmy 
się u niego* tańczyć uczyli: „pracować, pracować, pięty 
dogóry,apalce na dół!“ Ja sam nie byłem wprawdzie 
na owym wieczorku, skutkiem fizycznego prawa, że jedno i toż 
samb ciało W jednym i tym samym czasie w dwóch miejscach

być nie może, ale mój alter ego, przypatrzywszy się dokła­
dnie, zaręczył mi, że przestraszający przykład panny Mimi 
skutkował jak najzbawiennićj ; ogona ani jednego nie było, 
choć owych wielkich nożyc w przedpokoju nikt nie widział, ale 
córeczek natomiast argusowemi oczyma strzeżono, bo mamy, 
twardością tradycyjnych krzeseł dręczone ani na chwilkę 
zdrzemnąć się nie mogły. Jedna z nich nawet, śmielszćj 
n a I, u r y, po dwugodzinnych cierpieniach wykrzyknęła podo­
bno: „Quousque tandem Wojtusiu, zwodzić nas bę­
dziesz! ubinam są te kanapy, któreś nam przyrzekał!“ 
— Na to pokornie odpowiem, że u tapicera. — Zresztą na 
pierwszy wieczór wszystko było bardzo ładnie i bardzo 
przestronnie; nikogo nie podeptano i nie duszono, bo to 
nasze panny, nie tak jak Cezar, który wołał być pierwszym 
w' Mosinie, niźli drugim w Rzymie, w karnawał nie chcą być 
nigdy na pierwszym balu, ani tćż pierwsze na balu. 
„Zlituj się, zawołasz może, prawisz mi o tańcach, a o prele­
kcyi nic nie mówisz!“ Et pour cause; wszak wiesz, że się 
liczę do złotćj młodzieży, a tà na prelekcyach nie 
bywa; c’est trop indigeste. Zdałbym ci jednak relacyą, 
bo wiein, co się działo, ale dr. Libelta chwalić nie potrzeba. 
Śniadecki znalazł w nim godnego biografa, który ozdobnym 
i potoczystym stylem potrafił uwydatnić zasługi uczonego, 
ocenić uczucia patryoty, skreślić obraz jego czasu i nic fortun­
nych kolei narodu, wzruszyć wreszcie serca słuchających 
i podnieść ich ducha. Nie dziw, że publiczność tak tłumnie 
zbiegła się do pałacu Działyńskich, iż obszerna jego sala nie 
mogła pomieścić wszystkich, których osoba prelegenta, nie 
mnićj jak treść prelekcyi silnie pociągała. Życzę następnym 
odczytom tegoż samego powodzenia, boję się jednak, doświad­
czeniem nauczony, żeby pierwsze zapały nie wystygły równie 
prędko tego roku, jak stygły w poprzednich latach. — A teraz 
jeźliś ciekawy czemu nie byłem na kółkowym wieczorku 
w sobotę, to wiedz, Pafnusiu, że miałem coś wićle pożyteczniej­
szego do czynienia. Il faut avoir des entraill/s de 
père, trzeba przecie wspierać sztuki piękne, Melpomenę 
i Talią, te w Poznaniu opuszczone sierotki, wziąść pod 
opiekę, bez względu na ich pochodzenie, — bo człowiek 
prawdziwie wyższy powinien się wznieść pod nad poziom 
gminnych i narodowych przesądów. Co mi tam rząd 
cesarsko-królewsko-austryacki we Lwowie, j’ai fait mieux 
q u e ç a. Wszak onzcudzych funduszów przez Polaka ze­
branych i przez niego testamentem przeznaczonych na 
utrzymanie polskich wdów i sierót, raczył wspaniało­
myślnie część większą przeznaczyć na utrzymanie teatru 
nie mieckiego, a ja moich własnych funduszówna

toużywam;i co komu do tego. Wystaw sobie, Pafnu'ch 
jakie głupstwo; czemu oni sobie tćż w sobotę nie mają zanyn 
bić ? a bo oni temu winni, że Mojżesz na sobotę szabat obi ” 
lował? Przy tćm zaś, tak być w dzień zwyczajny, avec 
peuple, z lada referendaryuszem, profesorem lub krawff 
w teatrze, c’est pour u ne âme bien née jakieś nieswoito 
dne, duszące uczucie ; ale być samemu luben petit e 
mité i zapaliwszy cygarko, kazać sobie grać za swisc 
pieniądze, dla siebie samego, jaką tam dramę, lub opie, 
czy jak się tam owe głupstwa nazywają, to człowiek aż ro 
we własnćj godności; on s’imagine, że się jest takim Lulcze 
lem, Krassusem lub innym porządnym szlachcicem rzjhod 
skim, który miał niewolników na rozkazy, ile mu się podob s a 
i do czego mu się podobało, — albo jakim trzytpac
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nym baszą, któremu „pieją Czerkieski, skac&pc 
Greczynki, skacze małżonka Kirgiza!“ Ba! lęsi 
tam, za taką chwilę z tysiąc nocy i jedna, où 1'noi 
est grand seigneur, bagatela osiemdziesiąt! talark lic; 
czy sto talarków, nie wiem, bo tak skrupulatnie nie lieży 
łem, ale „Niech zna Niemiec, że Polska bogacz 
i niech wiedzą chłystki jak się pan zabawił! Napisał ®sc 
podobno niejaki Tadeusz Czacki, że „obywatelska 
majątki, były zawsze i są tylko depozytem o j c dyo 
zny,’“ lecz, jak mi się zdaje, był to tylko bakałarz z Kr dzą 
mieńca, a cette engeance ma zawsze płaskie pomydw 
Nie szczególny tćż miał pomysł impressario Ulmann, powtai rze< 
jąc wystawę swoich koczujących talentów w tak burzlii ¡e p: 
czasie. La divissima Pattissima nie świetnie wyi^ss 
tą rażą na swoich dwóch koncertach, a oko jćj, niestety; (ej 
rżało nie tylko pojedyńcze krzesła, lecz całe rzędy krzeseł B>ć i 
zbawione odpowiedniego garnituru surdutów i krynolin. J ltao 
Maria Gounoda, które jest po prostu starą kompozycyą « 
cha, dowiodło nam jasno, że głos owćj divy nie ma na!c^; 
obszernych rozmiarów i tylko w salonowym śpiewie do ¡B*c, 
strzowstwa dochodzi, gdzie sztuczność zastępować może 
turę. Roger, jakkolwiek pod każdym względem gła “Czi 
miły i wykształcony człowiek, musi sobie powiedzieć: fui B Ie n 
T r o es ! bo z jego tenorem już się skończyło ; V i e u x t e U tai»o 
est du vieux temps, a wiolonczelista Grützmach IQyc 
który z estetycznych powodów powinien się przynajmi ke 
przezwać Grücmachinim, z dawniejszym włoskim wiol i i r 
czelistą równać się nie może. Publiczność polska była w i! °d; 
cznćj mniejszości, już to z powodu konfederacyi wąg&k 
w i e c k i ć j, już tćż dla niefortunnćj w pierwszych prograi Pu 
tach pomyłki, wzywaj ącćj wyłącznie publiczność niemiecu> j 
do udziału w koncertach europejskiemi instrumentami pra 'Va-



zk .grafy jednak 18, 19, 20 i 21 statutu krajowego określające 
ni rybucye i prawa sejmu są zbyt jasne, by pod względem fun- 
rojszów krajowych jakakolwiek zachodzić mogła wątpliwość 
jzjotrzeba istotnie ogromnéj porcyi przewrotności i złćj woli 

posła i członka wydziału krajowego, by ustawę tę na nie- 
h irzyść kraju i sejmu chcieć tłómaczyć. Wspomniane §§ mó- 
do^ wyraźnie, że „za sprawy krajowe uznają się: 1) kultura 
piajowa; 2) budowle publiczne kosztem krajowym podejmo- 
hjine; 3) zakłady dobroczynne udotowane z zasobów kraj o- 
ńerch; 4) budżet krajowy itd.; 5) sprawy gminne; 6) sprawy 
mścielne i szkolne itd.“ Daléj mówi §20, że „sejm 
za ajo wy staranie mieć będzie o ... zachowanie funduszów 
o,!akładów kosztem kraju założonych i utrzy- 
ltywanych.“ Mimo téj jasności prawa, przekonacie się, jak 
że ¡przyjaciele kraju wydobędą z rzeczonych lub może innych 
puagrafów ustawy, dowody, że sejm niemą prawa zarządzać 

dż [ołami, bo o to chodzi głównie owéj frakcyi, a to dla tego,
Iu mniema, iż w razie gdyby szkoły przeszły w zarząd sejmu, 
stedy narzecze ruskie a raczćj język na pół rosyjski, którego 
is ¡ś w szkołaeh uczą, nie cieszyłby się taką protekcyą, ja- 
boij za rządów Schmerlinga doznawał. Panowie ci zapominają, 
p Polacy niczego tak nie pragną jak wolności, chcą tylko by 
mwolność każdemu zarówno była wymierzaną. Jeżeli z do- 

juhczasowćj gospodarki rządowćj co do języka w szkołach 
i ; i Polacy niezadowoleni, to właśnie dla tego, że téj wolno- 
iB rząd nie szanował, i że zmuszał dzieci wbrew woli rodzi- 
i, f uczyć się nawet religii w języku, którego nierozumieją.

im właśnie ciekawy dokument pod ręką, a to rozporządze­
ni namiestnictwa, mocą którego nakazano pewne dziecko 
z] skie, nierozumiejące zgoła nic po rusku, jedynie dla tego, 

r jest obrządku grecko-katolickiego, uczyć religii w narzeczu 
liiko-moskiewskiém. Trzeba wam wiedzieć, że każden kto 

w t ochrzczony w cerkwi a nie w kościele, choćby był z dziada 
Ldziada Polakiem, jest przez rząd uważany za Rusina i jako 

iii w statystycznych tabelach zapisywany. Owóż pp. Lawrow- 
ai i Spółka mogą być spokojni, że sejm objąwszy szkoły
»żeswój zarząd pewnieby nie zaprzeczał Rusinom praw słusz­
ny im przynależących, byćby jednak mogło i byćby musiało,
11 broniłby także praw narodowości polskiéj, a tego to wła- 
n e niechcą owi panowie, chcący reprezentować naród ruski, 
Reprezentujący właściwie tylko przednią straż cara, 

yij Odpowiedź, jaką otrzymał jeden z mieszczanów tutej- 
îy ch na prośbę swą podaną na ręce konsulatu austiyackiego 
istWarszawie o uwolnienie syna z Sybiru, budzi nadzieję, że 
c zamyśla dać amnestyą. Obywatelowi temu odpowiedziała 
ntiriem austryacka kancelarya dyplomatyczna w Warszawie,

iwolnienie syna jego jest zawisłćm od ogólnego posta­
wienia, które ma obejmować wszystkich skazanych 
mi kategoryi.
gd
3., Berlin, 18 stycznia,
ri, Obrany na dniu 17 bm. znów prezesem izby II na
aj cną kadencyą p. Grabów 192 głosami pośród 221, (p.Heydt 
w ł 24), rozpoczął swoje urzędowanie mową, którą niezawo-

i już podaliście, a która według wszelkiego prawdopodobień- 
pi a wywoła na jutrzejszéj sesyi odpowiedź ministra. Nie 
i i o bowiem mówił p. Grabów z wielką siłą przekonania o we- 
ej ¡trzném położeniu państwa, i odpychał ciężki zarzut uczy- 
w »y niesłusznie przy zamknięciu zeszłoroeznćj kadencyi izbie, 

»by poświęcała dobro kraju dla politycznych różnic, nie
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tylko ubolewał nad niedotrzymaniem ze strony rządu obietnic 
danych pod względem rozwinięcia politycznćj części prawo­
dawstwa, ale wypowiedział po prostu program partvi parla- 
mentarnćj w ogóle, żądającćj zjednoczenia Niemiec na drodze 
państwa związkowego, w którćm wolność, autonomia pojedyń- 
czych szczepów postawiona winna być za zasadę i przestrzegł 
w końcu rząd, aby w obec reformy wewnętrznćj w Austryi, nie 
spuścił z oka, że go ona gotowa na drodze postępu prześci­
gnąć i pozbawić misyi Prusom w Niemczech przynależnśj. 
Uwaga ogromnćj większości izby, częstćm potakiwaniem wtó­
rowała mowie, a przy końcu głośne jćj dała brawo. W przy­
puszczeniu naszćm, że ministerinm nie zostawi przemowy tćj 
p. Grabowa bez odpowiedzi, stwierdza nas ta okoliczność, że 
niebawem zażądał głosu p. Heydt i zaprotestował w imienin 
swojćm i swoich konserwatywnych towarzyszów przeciw mo­
wie p. Grabowa, jako nie będącćj wyrazem ich przekonań. — 
Sprawa p.v. d. Leeden szybko załatwioną została,uchwaliła bo­
wiem izba niemal jednomyślnie, aby postępowanie karne przeciw 
wzmiankowanemu posłowi na czas trwania kadencyi sejmowćj 
zawieszono w myśl wyraźnego § 84 konstytucyi.

Wczoraj miały zebranie obie t z. frakeye liberalne izby II 
celem zorientowania się w kwestyi budżetu. Mała tylko — 
ile wiemy— liczba odezwałasię za odrzuceniem budżetu, 
wielka większość była zdania p. Forkenbeka, który żądał re­
gularnego, ale skróconego w ten sposób postępowania, żeby 
przedyskutować budżet i w komisyi i w izbie, a wydatkami 
zająć się przed dochodami. Było dość wielu i takich członków, 
którzy tylko chcieli na debatach wśród izby ograniczyć trakto­
wanie kwestyi budżetowśj.

Wzmiankujemy dla tego o tych różnicach w łonie frakcyi 
liberalnych, że mają podobno dawać miarę dalszych kroków 
izby, która chce z wszelkim możliwym spokojem przystępować 
i do takich kwestyi, które już kilka razy choć bezowocnie 
obrobiła.

Trupa francuzka, która bawi tu tylko do 1 lutego, daje 
jak zwykle przedstawienia na sali Schauspielhauzu.

Charakteryzującym usposobienie moralne pewnych 
warstw ludności tutejszój był fakt skradzenia mis i talerzy 
srebrnych z serwisu królewskiego podczas zaślubin księżni­
czki Aleksandry Pruskićj; przy nadchodzącćj więc uroczysto­
ści orderowćj przybraną będzie służba z podoficerów, która ma 
zapobiedz podobnym niespodziankom.

Berlin, 19 stycznia.
ieS Do komisy, sejmowych dziś z łona wydziałów wybra­

nych dostało się dwóch Polaków t. j pp Leon Wegner do ko­
misyi prawnćj, ks. dziekan Gawrecki do komisyi oświe­
cenia.

Przypuszczenie w wczorajszym naszym liście objawione, 
że ministeryum odpowie na mowę p. Grabowa tak, jak to uczy­
niło w zeszłym roku, nie sprawdziło się. Wnosić z tąd podo­
bno można, że rząd na objawy chociażby i tak poważnie i z tak 
poważnego miejsca wyrzeczone nie będzie zważał. Kreuz 
Ztg krytykując mowę p. Grahow'a wręcz oświadcza, że Prusom 
gadanie na nic się nie przyda tylkojmiecz. Tymczasem to powie­
dzenie Kreuz Zeitung u można właśnie policzyć do katego­
ryi gadania.

Wniosków kilka izbie przedłożonych, oddanych zostało 
specyalnym komisyom. Mianowicie wzmiankujemy tu wnio­
sek p. Virchowa, który brzmi:

„Izba zechce uchwalić: że oświadczenie uczynione przez 
ministra prezydenta w mowie od tronu a dotyczące połączenia 
Lawenburga z koroną pruską, sprzeciwia się wyraźnym prze­
pisom konstytucyi pruskićj. Izba przeto oświadcza, że ma 
wszelkie połączenie Lawenburga z koroną pruską, tak długo 
za nieprawne, dopóki sejm pruski zezwolenia swego na nie nie 
udzieli.“ Ostry ten wniosek da niezawodnie pochop do nie­
lada walki izby II z ministeryum.

Drugi wniosek p. Beckera żąda „aby kontrakt rządu 
z Kolońsko-Mindeńskićm Towarzystwem kolei żelaznćj za­
warty na dniu 10 sierpnia r. z. a dotyczący zniesienia przysłu- 
gującćj państwu amortyzacyi rzeczonych akcyi, oceniony został 
o ile jest konstytucyjnym.“ Inne wnioski żądają zawieszenia 
postępowania śledczego przeciw dwom posłom.

Minister skarbu wniósł potćm na izbę budżet roku 1866. 
Dochody i wydatki stanowią sumę 157,000,000 tal. jest więc 
na rok ten czystego dochodu o 3,700,000 tal. więcćj. Poda­
tek gruntowy zmniejszony o 122,824 tal. Między rubryką 
zwiększonych podatków spamiętaliśmy następujące: na uni­
wersytety 24,000 tal., na szkoły elementare 21,000 tal., na mi­
nisteryum wojny 1,363,000 tal. na ministeryum marynarki 
219,000 tal. W rubryce ekstraordynariów wynosi zwiększony 
wydatek dla ministeryum wojny 970,000 tal. Widzimy z tych 
kilku dat, że ministeryum wojny znów o przeszło 2,000,000 tal. 
powiększyło swe wydatki.

Zaledwie skończył enumeracyą swą minister, kiedy pow­
stał p. Twesten żądając, aby izba dopiero wtedy uchwaliła jak 
postąpić z budżetem, gdy projekt rządowy wydrukowany zo­
stanie. W tym samym kierunku przemawiało kiku innych de­
putowanych a mianowicie p. Loewe (Bochum), który życzył so­
bie, aby izba wprzódy porównała stosunek budżetu zeszłoro­
cznego do tegorocznego, nim postanowi o regulaminowćm jego 
traktowaniu, bo zdaniem jego będzie to zarazem sposobnością 
zrobienia niejako w obec kraju testamentu ze strony izby. Wy­
stąpiło przeciw tym zdaniom kilku innych posłów a mianowi­
cie p. Reichensperger, przestrzegając, że nie trzeba wzbudzać 
oczekiwania kroków ostatecznych i p. Waldek, który powie- 

i dział, że kto w kraju dziś nie wić jeszcze jak stoją rzeczy, ten 
się tćż, choćby i wniosek p. Twestena przyjęty został przez 
izbę, nie oświeci. Na to p. Twesten cofnął swój wniosek ale 
zarazem zaproponował, aby budżet, nim przyjdzie pod narady 
komisyi, podległ przedwstępnćj dyskusyi w plenum izby. Jest 
bowiem tego zdania, że wśród zmienionych dziś ku gorszemu 
politycznych stosunków, zważywszy oświadczenia zeszłoroczne 
ministra skarbu, oświadczenia mowy od tronu, publikowanie 
budżetu na mocy królewskiego rozporządzenia, wkroczenie 
rządu w prawa izby zadokumentowane kontraktem z towarzy­
stwem Kolońsko-Mindeńskiem i przyłączeniem Lawenburga, 
że zważywszy wszyskto to, może izba, - skoro konstytucya 
faktycznie moc swą utraciła — wypowiedzieć swe zdanie 
o ogólnym stanie kraju, nim przystąpi do specyalnych obrad 
nad budżetem. — Powstał przeciw tćj propozycyi p. Waldeck, 
utrzymując że ogólną, dyskusyą winna właśnie dotycząca ko- 
misya przygotować, że zaś nadwerężenia konstytucyi przyjdą 
na izbę same przez się przy okoliczności poczynionych dziś 
wniosków. Odrzucić bużet znaczyłoby to zamazać wszystko 
to, co izba przez lat 4 pracy wyświeciła przed krajem. — Jak 
wczoraj nadmieniliśmy, uradziły były wielką większością obie 
frakeye liberalne na zgromadzeniu prywatnćm, że i ten raz 
regulaminu trzymać się należy. Przewidzieć więc było można,

tu ch nad napełnieniem amerykańskićj kieszeni. Po skoń-
zanym koncercie ułożyliśmy sobie un petit wieczorek avec 
bdkaetenavantdeux; towarzystwo było małe, ale wy- 
c nie dobranej, i bawiliśmy się wyśmienicie. A ponie- 
wiaufond detoutçailya la question d’argent, 
voîto nazajutrz, gdy wstałem około jedenastéj, napadły 

e jakieś filozoficzno - melancholiczne medytacye. Fi- 
wiise, to jednak grunt na świecie, pomyślałem 
piie, to nervus rerum, bez nich nie ma ani Patti, 
oi polki, ani etcetera, niech żyje więc pan Oczapowski! 
aiczemu pan Oczapowski? — Bo nas uczy, jak się 
zyhodzić z pieniędzmi. Wydał co dopiero w Krakowie 
b sady umiejętności skarbowéj. Jest to wyborne 
tmaczenie słynnego dzieła Henryka Rau, którego uwa­
lił powszechnie comme une autorité na tém polu nie-
! ręsnćm, gdzie minusy zwykle biorą górę nad plusami, 
T nowicie u nSs. Tłómaczenie swoje zbogacił pan Oczapow- 
•k licznemi i uczonemi przypiskami, a ponieważ i tłómacz 
lieży do naszych współczesnych znakomitości naukowych 
a ecz sama nader ważna ze względu na usposobienie czasu 

insowo-handlowo-bankowo-przedsiębiorczo-towarzysko-po- 
s czaj ące, przeto polecić możemy niniejsze dzieło do prze- 
c fyowania każden u, kogo tego rodzaju kwestye bliżćj ob- 
r dzą. Prócz przestarzałych już i wielce niedokładnych pism 
yitwińskiego i Skarbka, literatura nasza naukowa 
ai rzedmiocie skarbowości nader jest ubogą, dla tego tćż słu- 
i ie panu Oczapowskiemu „zdawało się na czasie, przełożyć 
yiÇaszjęzyk dzieło najobszerniejsze i najgrunto- 
rj iejsze, jakie posiada literatura skarboznawcza, aby wy- 
ł nić istniejącą w naszém naukowém piśmiennictwie próżnią.“ 
i 'dności tłómaczenia były niemałe ; ocenić to potrafi każdy, 
i « nas zajął się jakąkolwiek szczegółowo-naukową 
«cł; główne trudności wynikają z braku wyrazów te- 
ilicznych, czyli raezéj z tego, że własny nasz język pod
1'gdem niezmiernego bogactwa jego w dziedzinie leksyko- 

a “Cznéj mało znamy. Co chwila, czytając dzieła obce, 
tf Je nam się, że tego i owego i trzeciego wyrazu niema, choć, 
i ^owiwszy się i szukając po dawniejszych, nawet bardzo 
h '»ych dziełach, znaleźlibyśmy wiele i wybornych. Idzie za- 
ni i że częstokroć, by sobie pracę ułatwić, kujemy nowe wy- 

i niezbyt szczęśliwie. Dwie osobliwie patentowane ku- 
i! odznaczają się pod tym względem ; jedna warszawska,
? krakowska, które już tysiące takiéj zdawkowéj mo­
il ' Puściły w obieg. Jak kiedy będę miał czas i humor po 
c », Pafnusiu, spędzę ci całą gromadę rachitycznych utwo- 
a Warszawskich i krakowskich, nad których nieszczçsném

kalectwem sami ojcowie, gdy ich pierwszy zapał produkcyi 
ominie, litowaćby się musieli. Pana Oczapowskiego niemo- 
wlątka nie wszystkie, jak mi się zdaje, są dorodne i żywotne. 
Nie poważam się wyrokować w tćj sprawie, sądzę jednak, że 
wyrazy takie, jak: spół (Verkehr;, odpłodzenie (repro- 
duktion’, uźy tkownictwo (Betrieb), wydatność w zna­
czeniu Ergiebigkeit, zap o trzeb (Bedarf), zbyt o wis ko 
(dćbouchć), podaż (Angebot1, rozkładka (Umlage) nie tak 
prędko u nas zyskają prawo obywatelstwa. Wszakże te kilka 
wyrazów nie ujmują bynajmnićj wartości tłómaczeniu, którćm 
pan Oczapowski przyniósł krajowi korzyść rzetelną. Nauka 
ekonomii politycznćj zaczyna teraz zresztą coraz bardziej u nas 
zajmować umysły, które uznały tę wielką prawdę, że nie sztuka 
konsumować, ale sztuka zachowywać i produkować. 
W Warszawie zaczęło nawet, z końcem przeszłego roku, wy­
chodzić, pod nazwą Ekonomisty, wybornie redagowane pi­
smo miesięczne, poświęcone ekonomice, statystyce i ad- 
minisfcracyi; papier prześliczny, druk staranny i ozdobny. 
W pierwszym zeszycie w październiku p. r. jest kilka 
rozpraw, z których treści, toku i stylu widać, że pisane przez 
ludzi fachowych i gruntownie wykształconych. Rozprawy te 
są: 1) Znaczenie ekonomiki w cywilizacyi nowoczesnćj; 2) Rys 
historyczny budżetu w Polsce; 3) 0 stowarzyszeniach i spółkach 
handlowych; 4)0 cyrkulacyi pieniężnój w Królestwie Dolskiem;
5 Jakie są przyczyny podnoszenia się dóbr ziemskich, a jedno­
czesnego obniżanie się wartości listów zastawnych w naszym 
kraju; 6) Statystyka Królestwa Polskiego, przestrzeń, ludność 
i podział administracyjny. 7) Obraz statystyczny czynności 
banku polskiepo; 8) Kronika. Do tego pisma dołączony jest 
dwutygodniowy dodatek pod tytułem Merkury, zawie­
rający niezbędne wiadomości handlowe, a mianowicie stan 
targu i położenie ogólne, kursa giełdowe wartości pieniężnych, 
ceny ziemi, inwentarza, zboża i najmu, stan operacyi banku 
polskiego; skazówki i fakta bieżące, bilans banków francu­
skiego i angielskiego. Pewno, Pafnusiu, nie wiedziałeś jesz­
cze o pojawieniu się tak pięknego i potrzebnego pisma, dla 
tego tćż pozwalam sobie zwrócić niniejszćm na nie uwagę j 
twoją. Przytćm, ponieważ mi wiadomo, że kiedyś miałeś także 
chemiczne zachcianki, fabrykowałeś zapałki, dusząc siarką 
fraucymer kuchenny, że wodoród chwytałeś po błotach z do­
tkliwą klęską butów i pantalonów, a mamie podbierałeś sale­
trę ze śpiżarni, aby Bertoldowi Szwartzowi wyrównać, przeto 
nie będzie ci obojętną wiadomość o pięknćm i wybornemi 
drzeworytami opatrzonćm dziele, które z początkiem tego roku 
wydał profesor szkoły głównćj warszawskićj JakóbNatan- 
son, pod tytułem: Wykład chemii organicznćj po-

dług systemu unitarnego. Co to jest, mój Pafnusiu, 
system unitarny, czćm się różni od dualistyczne go sy­
stemu, co jest daléj: etyl, metyl, kakodyl, rodnik 
mrówkan i mrówkamjid, których pełno w tćj książce, 
tego ja ci już, kochanku, nie powiem, bo takie kreatury prze-

• chodzą sferę mojego umnictwa; ale poproś ładnie dra Mate- 
' ckiego, lub dra Szafarkiewicza, którzy z owemi istotami 

w tak dobrćj harmonii, jak ja z kieliszkiem de Luza i Thadć 
etComp., to niezawodnie ci powiedzą, że dzieło profesora 
Natansona jest gruntowną i szczegółowo-naukową pracą, 
równie pożądaną dla uczących się chemii, jako i dla lekarzy. 
Ale ty, Pafnusiu, wolisz pewno panny, niż wszelką chemią 
organiczną i nieorganiczną razem; nie dziwię ci się, 
grand scćlćrat! boja sam, (mimo upstrzonych już wąsów, 
których zabiegi pana Klimkowskiego, jakkolwiek gorliwe, nale­
życie wyszwarcować nie potrafiły), muszę wygrać pannę; 
mam już pięć biletów w kieszeni. Ha! .. co chcesz, przemysł 
i postęp wszędzie, niedziw, że go się i panny chwyciły. Za­
wiązały się w towarzystwo akcyjne, stanowiąc w pierwszym 
paragrafie statutów, że każda z akcyonaryuszek, którćj do pe­
wnego czasu zwykłekonjunktury męża nie nadarzą, puszcza 
się na loteryą, rozumie się avec une prime dla szczę- 
śliwćj stawki. Pierwszą, która się na ten krok niezwykły od­
waża, jest owa córeczka pana Dylczyńskiego, bawiąca 
do czasu na pensyi u pana J. K. Żupańskiego, którą już 
w jednym z dawniejszych listów moich miałem ci zaszczyt 
przedstawić i polecić. Wtedy mogłeś ją kupić, a teraz mo­
żesz jąwygrać. Jeżeli szczęśliwy los wyciągniesz, przynie­
sie ci w posagu piękną duszę, dwa wazony, czarnego pieska 
i hiszpańską gitarę; ce n’est pas beaucoup, mais c’est 
quelquechose! Otóż pomyślałem sobie: wydałem tyle ta­
larków na n i e m i e ck i teatr, tyle na Pattissimę, tyle na hisz­
pańskie trele, tyle na wieczorki avec Polka-tóne, allons
done! trzeba coś zrobić dla swego, dla współrodaka 
który pracuje ciężko i uczciwie zarabia na życie wśród obcych’ 
na ziemi wychodźtwa. Wziąłem pięć biletów; Panowie 
i Panie proszę za moim przykładem, nie zrobicie mi 
przecie tćj krzywdy, żeby świat potćm powiedział: Wojtuś 
był głosem wołającego na puszczy/“

Ten sam co wyżćj.
Na Zawadach, 13 stycznia.
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że wniosek Twestena mimo poparcia, nie utrzyma się. Tak 
się też stało i budżet oddany został dotyczącćj komisyi.

W końcu sesyi zakomunikował minister handlu izbie tra­
ktat handlowy z Włochami i traktat morski z Anglią., poczćm 
posiedzenie izby do wtorku odroczone zostało. —

Z grona posłów naszych do dnia dzisiejszego dopiero 
ośmiu jest tu obecnych, tj. p. p. Bolewski, ks. Gawrecki, Kan- 
tak, Libelt, ks Respądek, Thokarski, Wegner i Żychliński.

Wiedeń, 17 stycznia.
? Pruska mowa tronowa sprawiła w tutejszych kołach 

rządowych nienajlepsze wrażenie. Miałem sposobność mówić 
o tém z osobami, które znają, dosyć dokładnie usposobienia 
panujące każdocześnie w ministeryum spraw zagranicznych. 
Owóż mówi się tam najgłośniój o tém, że interesa pruskie a in­
teresa niemieckie, które w mowie tronowéj są tak obok siebie 
postawione, jak gdyby nie było pomiędzy niemi żadnćj różnicy, 
nie są rzeczą jedną i tą samą, owszém kładzie się nawet wy­
raźny nacisk na to, że narodowe interesa niemieckie są wy­
pływem rzeczywistych potrzeb i konieczności, a interesa pru­
skie stwarza tylko dowolność; lecz w gruncie rzeczy najwięcćj 
niepodobało się to, że mowa tronowa określa układ gastejn- 
ski jako do tego stopnia przeważnie dla Prus korzystny, że 
s.ał się dla nich rękojmią a nawet jakoby im oddał w rękę 
zastaw, iż sprawa szlezwicko-holsztyńska po ich rffyśli rozwią­
zaną być musi. Gdyby sama rzecz w tém określeniu zawarta 
nie była nieprzyjemną dla Austryi, to zawsze jeszcze byłaby 
dosyć obrażającą jéj forma, 1 tóra się każę domyślać, jakoby 
zręczność dyplomacyi pruskiéj potrafiła tak ułożyć umowę ga- 
stejnską, że takowa stała się dla Prus i rękojmią a nawet za­
kładem, a dla Austryi niczém. Tak należy rozumieć wszystkie 
artykuły bliskich rządowi dzienników, które mówiąc o téj mo­
wie, główny nacisk na ten punkt kładą i w dalszych jeszcze 
artykułach tak samo przemawiać będą, bo ten punkt tutaj naj- 
żywićj uczuto. Również wyjaśnić wam mogę, czego dzisiejsza 
Nfr. Presse rozumieć nie chce: o jaki« h to wypadkach wspo­
mniał wczoraj jeden z ministeryalnych dzienników, które jego 
zdaniem w swoim czasie daleko więcćj stanowczym głosem 
przemówią, niżeli jakakolwiek mowa tronowa. Owóż wypad­
ków takich spodziewają się tutaj natenczas, kiedy zbliżenie się 
Austryi do Francyi z jednéj, ad? Anglii z drugiéj strony spro­
wadzi za sobą taką sytuacyą polityczną, iż sprawa szlezwicko- 
holsztyńska nie będzie mogła inaczej być z miejsca ruszoną, 
jak tylko za współdziałaniem wszystkich większych mocarstw 
europejskich. Wiadomo powszechnie, iż do umowy gastejn- 
skiéj a nawet jeszcze jakiś czas po zawarciu tego układu, Au- 
strya wiernie trzymała się przekonania, że sprawa ta, jako 
czysto niemiecka, powinna być załatwioną li tylko przez pań­
stwa niemieckie. Ale od czasu, jak p. Bismarck nie wahał się 
zajrzeć do Biarritz i do Paryża, czy tam jakiego oparcia nie 
znajdzie, a nie znalazłszy go tam, z nowym zapałem zaczął 
uprzejmości wyrządzać Rosyi, téj Rosyi, od któréj się cały 
świat oświecony stanowczo odwrócił i coraz jawniéj odwraca, 
od tego czasu Austrya nie widzi potrzeby dopomagania do 
tego, ażeby pod firmą interesów niemieckich forytowały się in­
teresa wyłącznie pruskie, i wykluczania mocarstw europejskich 
od wpływów na ostateczne rozwiązanie sprawy szlezwicko- 
holsztyóskiéj, zwłaszcza, że właśnie te wpływy daleko prawdo- 
podobniéj sprowadzą jéj rozwiązanie w duchu interesów nie­
mieckich, niżeli dążności i wpływy pruskie.

Z téj zatém strony, t. j. od Zachodu, należy się spodzie­
wać wyż wspomnionych wypadków. Jednakże dotychczas stó- 
sunki te rozwijają się bardzo powolnie. Nie można wątpić, iż 
tak jednéj stronie, jak drugiéj, dobrych chęci nie braknie; ale 
'dziś jeszcze myśl szczerego zbliżenia się do Francyi tak mało 
jest tutaj utartą, że lada drobne okoliczności tamujący ńa dal­
szy jéj rozwój wpływ wywierają. Tak mało np. znaczący wy­
padek, jak ten, że za posłaną ztąd cesarzewiczowi francu­
skiemu wielką wstęgę ś. Szczepana arcyksięciu Rudolfowi je­
szcze dotychczas nie przysłano legii honorowéj, staje się tutaj 
przedmiotem daleko niecierpliwszych komentarzy, niżeliby się 
mógł ktokolwiek spodziewać. Dzisiejsza wiadomość telegrafi­
czna, jakoby cesarz Napoleon zdecydował się wycofać swoje 
wojska z Meksyku pod warunkiem, ażeby Stany Zjednoczone 
uznały cesarstwo meksykańskie, także tu nienajlepsze spra­
wiła wrażenie, chociaż dla meksykańskiego cesarstwa nie bar­
dzo gorące się tutaj żywią sympatye. Zgoła całe to zbliżenie 
się dzisiejsze do Francyi jest jeszcze jakby wybudowane 
z piany, którą lada wiatr na wszystkie strony porusza i co 
chwila najrozmaitsze nadaje jéj kształty. Jest jednak na­
dzieja, że nietylko obustronna dobra wola, lecz głównie obu­
stronny interes, który dąży do tego, ażeby Europę zachodnią 
uspokoić, skonsolidować i ubezpieczyć na wszelkie wypadki, 
tę słabą jeszcze dzisiaj budowę wzmocni i w trwałą zamieni.

Wszystkie wieści o rozpoczętych układach pomiędzy Au- 
stryą a Włochami są dotąd nieprawdziwe. Tu mówią: „Niech 
Włochy pierwéj same siebie uznają, to .potém może i my je 
uznamy.“ W tych słowach leży jak najtrafniejsze określenie 
téj sytuacyi. Bo rzeczywiście, dopóki Włochy jedną rękę wy­
ciągają po Rzym a drugą po Wtnecyą, a przeto same przy­
znają, iż jeszcze nic wiedzą, czém są i czém będą, jakże je 
uznać? Jakże może je uznać Austrya, któréj kosztem właśnie 
zamierzają zmienić swoje granice? — Jednak i w tym kie­
runku są już niejakie nadzieje. Mianowicie Uczą tu wiele na 
p. 1 .amarmora, którego zadaniem ma być wykreślenie Wenecyi 
i Rzymu z włoskiego programu. Gdyby się to stało, to bez 
żadnych trudności, a nawet do zadziwienia łatwo i szybko Au­
strya się porozumie z Włochami.

Poseł rosyjski w Rzymie, baron Meyendorff, który jak 
wiadomo, tak dalece się uniósł przy audyencyi, iż uchybił 
Ojcu ś. został stanowczo z swéj posady odwołany; na jego 
miejsce przeznaczony jest tutejszy radzca rosyjskiego posel­
stwa p. Wasylczykow.

Tutejsze ministeryum handlu powzięło zamiar urządzić 
w r. 1870 powszechną międzynarodową^ wystawę w Wiedniu. 
Projekt ten został przedłożonym tutejszéj radzie miasta w celu 
wzięcia go pod obrady i szczegółowego wyrobienia we wszy­
stkich kwestyach miejscowych.

Ks. Adam Sapieha, który wraz z w szystkimi Galicyanami, 
bawiącymi za granicą z powodu wytoczonych im politycznych 
procesów, został z pod amnestyi wyjęty, podał się wprzeszłym ty­
godniu o ułaskawienie. Jakkolwiek uwzględnieniu tego podania 
nastręczają się pewne trudności a między niemi i ta, iż sfery cen­
tralistyczne -biórokratyczne rozsiewają niezmiernie głośne 
przeciwko hr. Belcredemu zarzuty, jakoby był zanadto wzglę­
dnym dla Polaków; spodziewać się jednak należy, iż rząd 
okaże się wyższym nad tego rodzaju stronnicze zabiegi i do­
zwoli ks. Sapieże spokojnego mieszkania i wychowy wania swoich 
dzieci w ojczyźnie.

Paryż, 18 stycznia.
$ Henryk Kamieński zmarł przed kilku dniami w Algie­

rze na słabość piersiową. Żołnierz w 1831 roku, więzień 
w 1845, później zesłany na Sybir, w końcu emigrant, należał 
on do tego hartownego pokolenia, które stargawszy siły na 
służbie około ojczystćj sprawy, w innym zawodzie już zapo­
mnienia i odpoczynku znaleść ani zdołało ani pragnęło. Umysł 
przedewszystkiém analityczny i sięgający głęboko, w konklu­
zjach dochodził zawsze do błędu ; przepowiadał niegdyś zwy­
cięstwo polskich kós i cepów ponad trzema armiami opatrzo- 
nemi w broń i działa, w końcu fatalne zwycięstwo północnego 
barbarzyństwa po nad cywilizacyjną myślą Zachodu. W czasie 
ostatnich wypadków w kraju Henryk Kamieński pozostał na 
boku i rzadkim wyjątkiem pomiędzy eklektykami Sybiru nie 
posłużył za kryształowy świecznik, w którym na raz czerwone, 
białe i niebieskie gorzały płomienia. Osiadłszy za granicą pi­
sał najczęścićj w języku francuskim. Dziennik Le Temps 
drukował nie dawno jego „Souvenirs d’un prisonnier ;“ ro­
dzina zmarłego wyda zapewne dzieło pozostałe w rękopisie 
pod tytułem „La Pologne inconnue.“

Niepokoje pomiędzy studentami staną się zapewne powo­
dem do decentralizacyi instytutów edukacyjnych, która może 
zmniejszyć o wiele liczbęuczącćj się młodzieży w Paryżu. Słychać, 
że rząd przedsięwziął otworzyć w kilku znaczniejszych miastach 
Francyi fakulteta prawa, medycyny, teologii, umiejętności i li­
teratury (sciences, et lettres). Środek ten obmyślany w celach 
wyłącznie politycznych nie będzie bez dobrego wpływu na mo­
ralne wychowanie młodzieży i obudzi jakiekolwiek umysłowe 
życie w miastach prowincyonalnych, dziś na wpół umarłych, je­
żeli mieszkańcy ich nie trudnią się przemysłem, rękodzielni­
ctwem lub fabrykacyą.

Uwaga publiczności paryskiéj w polityce zagranicznéj 
wyłącznie skierowaną jest ku Ameryce. Wiadomość o wzięciu 
dwóch małych statków hiszpańskich przez parowce chilijskie 
zekwipażami i oficerami anglo-saksońskiego pochodzenia utwier­
dza jeszcze więcćj wprzekonaniu, że Stany Zjednoczone niebędą 
przebierać w środkach, by koniec położyć interwencyi mocarstw 
Europy po tamtéj stronie Oceanu. Podróż jenerała Grant 
i ministra spraw zagranicznych w sąsiedztwo Meksyku ma za­
pewne na celu i uskromnienie komendantów sił federalnych, 
którzy łatwo mogliby się stać powodem przedwczesnych za­
czepek, lecz każę się domyślać zarazem i seryo przygotowań 
na przypadek stanowczego z Francyą zerwania. Wiadomo 
już z pewnością, że prezydent zdaje na izbę odpowiedzialność 
rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich, i że p. Seward oświad­
czył wyraźnie, że „że wypowiedzenie wojny od woli kongresu 
zależy“. Z tém większą niecierpliwością oczekują tu mowy 
cesarskiéj i ogłoszenia ewakuacyi Meksyku, które jak każdy 
odwrot dzienniki rządowe bezustannemi napadami na Juareza, 
Ortegę i opozycyą tutejszą zasłonić i ukryć usiłują.

Przez parę tygodni zajmowały się dzienniki zerwaniem 
lub wypowiedzeniem umowy, mocą którćj Anglia i Francya 
zobowiązały się były do wzajemnego wydawania pospolitych 
zbrodniarzy. Umowa ta pozostała w praktyce bez skutku, nie 
ze złój woli angielskiego rządu, ale jedynie dla téj j rzyczyny, 
że sędziowie angielscy nie czuli się bynajmniéj krępowanymi 
zobowiązaniem gabinetu i od władz francuskich żądających 
ekstradycyi, wymagali dowodów świadczących o rzeczywistém 
przestępstwie oskarżonych indywiduów. Gwarancye prawa 
służące angielskim poddanym były po prostu stósowane do za­
granicznych i chcąc dogodzić wymaganiom Francyi, trzeba 
było uprzednio zmienić aktem parlamentu tryb cały postępo­
wania sądowego.

Rząd cesarski wiedział dokładnie, że wniosek, podobnemo- 
dyfikacye mający na celu przepadlby w izbie niższćj a tém wię­
cćj w izbie lordów, przywiązanych do dawnej procedury i szu­
kał, jak to mówią, w całćm dziury, w chwili złego humuru 
i alarmu wywołanego przez ludzi, którzy pracują bezustannie 
nad zerwaniem dobrych stosunków pomiędzy dwoma pań­
stwami Zachodu. Alarm o którym wspominamy, spowodowa­
nym był świstkiem papieru.

Zapomniany prawie a najmniéj zużyty rewolucyonista 
Ledru Rollin Jnapisał był do swoich zwolenników w Paryżu 
list okólny, radząc im jakiéj politycznéj drogi przeciwnikom 
cesarstwa trzymać się wypada. Tą rażą zapatrywanie się da­
wnego członka tymczasowego rządu było nadzwyczaj trafne 
i wybornie charakteryzowało położenie. „Cesarstwo, pisze 
pan Ledru Rollin „pópadło w błąd rządów które je 
poprzedziły, nie zadawalnia Francyi, nie przewodniczy jéj, 
a krępuje ją i nudzi ; wypada więc utrzymać je w dzisiejszym 
stanie, pozwolić by się chyliło pod własnym ciężarem, by tra­
wiło się w zepsuciu, które go ze wszech stron minuje, a prze- 
dewszystkiem nie budzić go, nic dopuszczać rozszerzaniu się 
swobód, nie zachęcać do energicznego działania po za grani­
cami Francyi.“ List ten obiegał w licznych egzemplarzach 
po Paryżu i nabrałtćm większćj wagi, że usprawiedliwił skargi 
księcia Napoleona nazywającego dzisiejsze figury rządowe 
grabarzami cesarstwa, działającymi w zmowie lub przynaj- 
mniéj w interesie Orleanów!

Następstwem tego okólnika było po części zbliżenie się 
do dysgracyonowanego księcia, lecz z drugiéj strony zagro­
żeni zausznicy poczęli starą taktyką oburzać się o spiski 
knute na ziemi angielskiéj i naradzać się nad formą położenia 
im raz końca. Zdawało s.ię, że agitacj a Fenianów uczyni Anglią 
więcćj skłonną do ustępstw i że dziś" łatwićj niż kiedykolwiek 
zgodzi się ona ńa wydalenie francuskich emigrantów, byle tylko

ubezpieczyć się od osiedlających się we Francyi adeptów 
phensa i O’Mahoneya. Wypowiedziano więc traktat ekstradyc 
w nadziei, że w nowo zawarty uda się włożyć klauzulę o"j 
stępcach politycznych, a inspirowane organa dostały zac 
do powstawania na instytucye, złą wiarę i złą wolę Ai 
Nie łatwo zapewne w obecnych okolicznościach wywołać s| 
dale podobne do owych adresów pułkownikowskich z 18; 
ale to pewna, że obudzono w końcu nieudany’ gniew dzie 
ków angielskich, a obok tego rozpuszczono baśnie o spiski 
życie cesarza.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 18 stycznia. Wedle wiadomości z zabrai 

prowincyi, cholera ciągle tam grasuje, szczególnićj na Ukri 
w' powiatach humańskim, kaniowskim i zwienigrodzkim, , 
w Berdyczowie i w Żytomierzu, a choć charakter tćj epii 
nie jest tak gwałtowny jak w 1821 roku, dowodem jedna 
zaraza nie ustaje, ale się rozszerza, jest świeże rozporząd 
głównodowodzącego wojskami w Królestwie do lekarzy 
skowych przy pułkach i szpitalach okręgu wojennego 
szawskiego, zawierające szczegółowe przepisy i instru 
względem niesienia energicznśj pomocy mieszkańcom na p 
padek ukazania się epidemii w Królestwie Polskićm.

Zresztą temperatura wcale niejest tćj zimy pod wzglp 
sanitarnym korzystną, a ciągłe dość nagłe zmiany i pora 
tna tylko przyczynić się mogą do rozwoju różnych ch« 
W ogóle ze wszystkich stron kraju, z Kaliskiego, a ni 
z Kijowa dowiadujemy się, że wszędzie jak i u nas niei 
prawie zimy, a śniegu zupełnie wr tym roku niewidziano.

W Kijowie ma być w krótce otwarta nowa giełda; ii 
tucya, która w tym ważnym nader punkcie handlowym v 
dotąd nie istniała.

Świeżo ukazał się prospekt nowego pisma peryodyczt 
które od stycznia b. r. wychodzić zacznie. Jest nićm „Pi 
gląd techniczny“, mający być dla przemysłukrajoweg 
ganem zawierającym szczegółowe wiadomości o ulepszeni 
jakie w zakładach fabrycznych krajowych i zagranica 
świeżo wprowadzone zostały; obejmować zatćm będzie v 
prospektu, rozprawy, sprawozdania i opisy dotyczące pra 
eznego zastosowania budownictwa, górnictwa, cywilnćj i 
nieryi, mechanki, metallurgii, oraz chemicznćj i mechanń 
technologii.

Nakładem księgarni G.Sennewalda wyszły świeżo „K 
z podróży 1858—1864 roku przez J.I. Kraszewski« go.“ 0 
bna ta edycya poważnej pracy, obejmującśj opisy utwi 
sztuki zwiedzanych i napotkanych w Krakowie, Wiedniu, 
necyi, Tryeście, Padwie, Medyolanie, Rzymie i t. d., skład 
z 60 przeszło arkuszy druku i 80 drzeworytów nader stara 
odrobionych.

Telegramy.
Madryt, 18 stycznia. Powstańcy przybyli do n 

Berlanga na granicy Andaluzji. W Alkala rozstrzelano 
podporuczników, którzy usiłowali nakłonić szeregowe«' 
wzięcia udziału w rokoszu.

Monachium, 19 stycznia. Dziś z rana umarł pan 
niedawno mianowanj’ ministrem stanu, spraw wewnęti 
i wyznań.

Kilonia, 19 stycznia. Dzisiejsza Kieler Ztg de 
tuje wiadomość, podaną przez Hamburger Nachricl 
jakoby tajny radzca p. Samwer powracając z Londynu 
przejeżdżać przez Paryż. Nikt tu, według oświadczenia« 
nika rzeczonego, nic nie wie o podobnym zamiarze.

Szlezwig, 19 stycznia. Telegrafują ztąd do B 
Zeitung: Szlezwigsche Nachrichten donoszą: 
dług pogłoski, krążąećj w sferach dobrze poinformowi 
rodzina augustenburska postanowiła, ażeby w razie zab 
czenia sobie przez mocarstwa zagraniczne praw nastę 
książę Fryderyk zrzekł się praw do tronu na rzecz bra 
ręczonego z księżniczką angielską.

Paryż, 19 stycznia wieczorem. Monitor wie« 
donosi, że jenerał komenderujący w prowincyi Tarragon 
jął w Reus główną kwaterę i wysłał kolumnę ruchomą 
800 ludzi przeciw oddziałom powstańczym, które się poj 
w okolicy.

Prywatne nowiny madryckie do Bayonnj’ w dniu 1 
nadeszłe donoszą. że miasto jest spokojne, że jednak 
w niém pogłoski o ruchach powstańczych w prowincjach

„Correspondencia“ zapewnia, iż pogłoski te nie 
podstawy, do dąje przecież, że sądzi, iż rząd, widząc ła 
swe usposobienie źle pojętćm, silniejszych środków’ rep 
nych się chwyci.

Alto na, 20 stycznia. Redaktora p. May świeżo 
gflięto do śledztwa w Perlebergu i zawezwano przed 
sądowe na dzień 26 bm., w razie gdyby się nie stawił i 
żono mu środkami przymusowemi. Ponieważ prokurat 
czelny wniósł apelacją przeciwko uwalniającemu wyi 
sądu powiatowego w Perleb ergu, przeto sprawa o obrał 
jestatu w drugiéj instancyi toczyć się będzie przed bełli 
sądem stanu i to dnia 23 bm.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 20 stycznia. Wczoraj wieczorem odbyła się 

pałacu Działyńskich prelekcya dra Wituskiego. Pub 
również jak na poprzedzający odczyt dra Libelta licznie nl 
zgromadziła; żyi zyćby tylko należało iżby z rozpoczęciem pi 
podwoje sali zostały zamknięte, spóźniający się bowiem sl 
ciągiem otwieraniem tychże są przeszkodą i prelegentowi i 
czom.

— W poniedziałek dnia 22 bm. odbędzie się o ’/,8 t 
rano w tutejszym kościele pohernardyńskim jako gimnazyalc 
bożelistwo żałobne za duszę śp. Teofila Berwińskiego, 
nauczyciela, wyższego przy gimnazyum ad St. Mariam Magd 
Wspomnienie zacnego męża tego silnie żyje dotąd w sercach jeg 
gów, uczni i licznych przyjaciół.

— Na onegdajszem pierwszem tegorocznem posiedzeń 
prezentant.ów miasta ukonstytuowano przedewszystkićm 
Na przewodniczącego wybrano znów 21 głosami z 24 radcę sl 
dliwości p. Tschuscłike a zastępcą jego radzcę kancelaryi

Dodatek.
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21 głosani z 25. Komisy.- fachowo złożone są z następujących człon­
ków: I konnsya prawnicza: Pilet, Wegner, Matecki, Janowiez, Ltipke-
2. komisya hnansowa: Knorr, Walther, Annuss, Bielefeld, Breslauer 
B Jatte, b Ascii, Janowiez, Mamroth, Lówinsohn, Briske, L Jaft'é;
3. komisya budowmcza : Feckert, Jeziorowski, Schultz, Bielefeld 
Schmidt, R. Asch; -1. komisya szkólna: Annuss, B Jaffé, Meyer Gar- 
fey, Matecki, Berger, Bielefeld, Wenzel; 5 komisya dla spraw ubó­
stwa: Briske, Handke, Dahlke, Matecki, Markus, Berger, Lówinsohn- 
6 konnsya wyborcza: Breslauer, Mamroth, Meyer, Matecki; 7 dla re­
wizji kas wybrano znów pp. Walthera i Janowicza. Lokale w bu­
dynku wagi miejskiej wydzierżawił znów magistrat na lat trzy; po­
nieważ jednak dzierżawa tą rażą z niektórych przyczyn niższą jest od 
dotychczasowej, przeto przyjmuje zgromadzenie podany przez kilku re­
prezentantów wniosek, aby zawezwać magistrat, iżby lokale zamiast 
na trzy na jeden wydzierżawił rok, a gdyby się dzierżawcy na to nie 
zgodzili, aby nowy na ten cel termin wyznaczył. Następnie zajmo­
wało się zgromadzenie zmianą aryfr co do wody z nowych miejskich 
wodociągów, która to taryfa nie zadługo drukiem ogłoszoną zostanie. 
Wniosek, aby zawezwano magistrat, iżby proponował rozmaitym to­
warzystwom zabezpieczenia od szkód ogniowych zmniejszenie premii 
ze względu na owe wodociągi, odrzucono. Ze strony reprezentantów 
miasta byli przytomni: pp. Annuss, B. Asch, R. Asch, Bielefeld, Bre­
slauer, Briske, Dahlke, Garfey, Dr Handke, Hebanowski, B. Jaffe, L. 
Jaffé, Janowiez, Jeziorowski, Knorr, Lowinsohn, Lüpke, Dr Matecki, 
Mamroth, Meyer, H. Marcus, Pilet, R. Schmidt, Schulz, Walther i Dr 
Wenzel. Ze strony magistratu: pp. budowniczy miejski Stenzel jak 
i radzcy miejscy prof. Dr Muller, Chlebowski i Dr Samter.

— Wedle korespondenta Posener Ztg z Kościana, nie 
zdaje się potwierdzać wię^ć, ,źe dobra Racotskie, będące własnością 
króla Holandyi, zostaną albo wydzierżawione albo sprzedane. Tenże 
korespondent; donosi następnie, że we wsi Choryni dziedzic miej­
scowy p. Taczanowski własnym nakładem wybudował tamże szkołę 
nową. Tego rodzaju szkoła w Niemieckiej Przysiece jest już od 
1 listopada zr. bez nauczyciela a dzieci naturalnie bez żadnej nauki. 
Przedstawionego na tęż posadę nauczyciela potwierdziła zrazu król, 
rejeneya w Poznaniu lecz później znów cofnęła potwierdzenie.

— Przed kilku dopiero dniami donosiliśmy o grasujących w Ja­
nowcu często chorobach, a owóż przychodzi nam już znowu donieść, 
że się tamże pokazały daleko gorsze pétocie. AV rodzinie pewnej za- 
chorował na nie ojciec i dwoje dzieci ; pierwszy umarł 13 bm. a dzieci 
także niezawodnie padną ofiarą strasznej epidemii. Dotąd na szczę­
ście nie rozszerzyła się jeszcze dalej. W Żernikach pokazała się 
ospa — w każdym prawie domu chorują na nią a kilka już osób ule­
gło jéj także.

— Nie ma w naszém Księstwie drugiego miasta, są słowa ko­
respondenta doOstdeutscheZtg, w któremby ludność żydowska 
przez emigracyą tak była uszczuploną jak w Jarocinie. Emigracya 
ta sięga jeszcze 1820 r. i trwa w caléj sile aż dotąd, tak że najmniej 
już 50 pet. ludności ubyło. Przeważna tych emigrujących liczba uda­
wać się zwykła do Ameryki, mniejsza do Australii i Anglii. Na przy­
szłą wiosnę przysposabia się znów cała kalwakata do podróży przez 
ocean. Korespondent obawia się, iż, jeżeli emi racya taka dłużej po­
trwa, natenczas tutejsza gmina żydowska podzieli ryoii.tó lósy gminy 
w Mieszkowie i wystąi ić będzie musiała ze stowarzyszenia gmin 
samoistnych. Lubo zaś gmina jarocińska jest nieliczną i tylko z 00 
się składa rodzin, to jednak, prowadzi korespondent dàléj, pod wzglę­
dem inteligencyi nie ustępuje większym miastom; wydała już bowiem 
3 lekarzy, 1 prawnika, l teologa, 1 filologa i 1 artystę — malarza hi­
storycznego. y

— Z dwóch przeciwnych stron naszego Księstwa przychodzi 
nam donieść o nieszczęśliwych przypadkach, spowodowanych przez 
nieostrożne udanie się na cienki i kruchy lód tegoroczny. W Wol­
sztynie owóż utonął 18 letni czeladnik piekarski Berthold Tepper, 
przechodząc przez zamarznięte jezioro wieczorem. Po godzinie do­
piero zdołano go w wodzie wyszukać, a wtedy wszelkie środki lekar­
skie okazały się daremnemi. W Gnieźnie zaś, na jeziorze Jelon­
kiem zwaném, ślizgało się minionej soboty liczne dosyć towarzystwo. 
Naraz zarywa się lód pod 8 letnim synem tamtejszego krawca Szymań­
skiego. Nadbieżono mu natychmiast na pomoc, ale dopiero auskulta- 
torowi p. Brunner udało się wyciągnąć go z wody. Równocześnie lód 
i w innych zarwał się miejscach, tak że razem 9 osób było w wodzie, 
pomiędzy któremi sędzia powiatowy Schulemann, którego uczniowie 
gimnazyalni wyratowali. Zabroniono odtąd wstępować na jezioro.

— W okolicy Raszkowa kursują fałszywe talary, których kom- 
pozycya składa się z cynku i nowego srebra. i

— Donoszą nam z Warszawy, iż w końcu tego miesiąca wy- : 
biera się do Poznania znakomita śpiewaczka pani Majeranowska. : 
Występowała w ostatnich czasach w kilku koncertach w Warszawie, 
witana i obsypywana hucznemi oklaskami przez najwyższe powagi mu- . 
zykalne. Mianowicie celuje wyborném oddaniem śpiewów polskich, 
kto ją słyszał ten musiał uczuć i zrozumieć ducha i piękność muzyki :

Niedziela, dnia 21 stycznia 1866.
■'Rl. .

naszej. Dnia 17 bm. miała wystąpić w pożegnalnym koncercie w sa­
lach resursy, zapewne więc wkrótce posłyszymy śpiew tei artystki 
w grodzie Wielkopolskim. ■> j r j j

Gostyń, 16 stycznia. Korespondent tutejszy do Ostdeutsche 
Ztg pisze, co następuje: Wikaryusz tutejszy, Jks. Krzyżanowski po­
wołany został do Poznaniu do kościoła św. Marcina. Podczas jego 
trzechletniego .urzędowania wzbudził on życie towarzyskie a wszystek 
czas, jaki mu pozostawał po wiernóm wykonaniu obowiązków stanu 
swego, poświęcał dobru swych współobywateli bez względu na naro­
dowość i wyznanie religijne. Bezustannemu jedno staraniu jego za­
wdzięczamy, iż żebracy nie chodzą już kupami po mieście naszóm, 
lecz tygodniowo z kasy stowarzyszenia przeciw żebractwu po domach 
odbierają wsparcie odpowiednie, że inni ubodzy nie są wystawieni już 
na nędzę lecz wspierani przez Towarzystwo św. Wincentego; że 
mniejsi rzemieślnicy i kupcy nie są już łupem lichwiarzy lecz mogą 
kapitał obrotowy swój pożyczyć z kasy pożyczkowej. Czynności ta­
kiej, ofiary pełnej, nie brakło naturalnie na uznaniu, a uznanie to 
objawiło się dowodnie na uczcie pożegnalnej, danej dla Jks. Krzyża­
nowskiego ; sam zaś zapewne w dalszóm istnieniu i wzroście stowa­
rzyszeń upatrywać będzie dostateczne prac swoich wynagrodzenie. 
Przechodząc następnie do spraw miejskich, nadmienia korespondent, 
iż kolegium reprezentantów, przez nowe wybory uzupełnione, dotąd 
się me ukonstytuowało Wedle przyjętego tu zwyczaju wysłał obecny 
przewodniczący w radzie, dyrektor kancelaryi p. Klarowski, okólnik 
celeni wybrania następcy swego. Okólnik ten zatrzymał burmistrz 
u siebie a sam zaprosił reprezentantów w tym samym celu na czas 
inny ; sprawę tę zapewne król, landratura w Rawiczu rozstrzygnąć 
będzie musiała. ’
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— * W Bombay w Indyach Wschodnich zdarzył się po raz 
pierwszy wypadek nigdy tam nieznany i niepraktyjcowany. Wiadomo 
ze u Hindów obrządku brahmańskiego panował od najdawniejszych 
czasów zwyczaj, iż żony po śmierci mężów dobrowolnie paliły się na 
siosie wraz z ich zwłokami. Otóż teraz adwokat krajowiec w mie­
ście Poona pierwszy odważył się złamać wiekowy przesąd, żeniąc się 
z wdową. Tłum znakomitszych Hindów, sprzyjających postępowi, od­
powiedniemu duchowi czasu, składał jogo orszak weselny.

— * Adellna Patti. W czasie gdy Poznań po raz wtóry miał
rzeczywistą (choć mniejszą o wiele jak w listopadzie r. z.) przyjem­
ność słyszenia słowiczych pień Carlotty Patti, imienniczka, czy podo­
bno siostra jej, Adelina Patti, której głos na Zachodzie Europy wię­
cej znany i wielbiony, przyjmowaną była w Marsylii, wedle sprawo­
zdań dzienników francuskich, z entuzyazmem, jakiego nikt sobie wy­
obrazić nie zdoła. Tłum 8 — 10 tysięczny oczekiwał przed gmachem • 
teatralnym na jej wyjście; wreszcie, gdy powóz jej musiał zatrzymać 1 
się dla natłoku ludzi, tłum z okrzykami radości rzucił się ku powo- - 
zowi, w którym aż szyby potłuczono, kapelusz panny Patti podarto , 
w kawałeczki i podzielono się jakby relikwią; wreszcie tłumy poty i 
manifestowały w sposób hałaśny uwielbienie swoje i entuzyazm przed ‘ 
fi°niem śpiewaczki, iż ta dla uspokojenia ich zmuszona była
wyjść na balkon i bukiety ofiarowane jej podczas reprezentacyi rzucić , 
ludowi, który je natychmiast w t; sieczne porozrywał cząstki.

* Kuryer Lubelski z dnia 3 hm. i r. pisze: Do anegdo- 
tek charakteryzujących prowincyonalne nasze miasteczka, należy po- i 
danie, jakoby w jednem z nich, wśród rynku wllcy zjeść miały bur­
mistrza. Otóż teraz sprawdziło się to podanie. W powiecie Luhel- i 
skim w miasteczku Ch zaledwie nie taki sam stał się wypadek, bo 
jednej nocy przed Bożem Narodzeniem wilcy zjedli burmistrzowi krowę, 
przed samemi oknami jego mieszkania.

Wiadomości literackie.
Wyszedł z druku nr. 3 Ziemianina i zawiera: O nawozach 1 

stajennych. II. — Machiny ze stanowiska ekonomiczno-politycznego 
z szczegolnem uwzględnieniem machin rólniczych. (Ciąg dalszy.) — 
Czego gwałtownie potrzeba w obec panującej choroby morowćj bydła? 
— Rozmaitości: Nowy sposób przechowywania lodu. Poprawne okno i 
stajenne. '

Przybyli do Poznania dnia 20 styoznia.
BAZAR. Wł. dóbr Potocki z Będlewa, Zakrzewski z Osieka, Szuł- 

drzynski z Lubasza, Lipowski z Wojciechowa, Węsierski z Żernik, 
hr. Mielżyński z Pawłowic, hr. Kwilecki z Kwilcza, hr. Żółtowski 
z Jarogmewic, Żółtowski z Nekli.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Poniński z Komornik, Zabłocka z Czar- 
lina, Rożnowski z Sarbinowa.

HHTHL PARYSKI. Wł. dóbr Gąsiorowski z synem z Zberek, prób 
Zingler z Laszczyna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. Kleist z Drezna, 
Le Comte Renard z Paryża.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr MoszczeńBki z Jeziorek, 
Urbanowski z Miłosławie. Rembowski z Suchorzewa.

HOTEL POD CZARNA M ORŁEM. Wł. dóbr Petzel z Jankowa, 
agronom Ruhnau z Dolska.

TILSNERĄ HOTEL GARNI. Kapitał. Czerwiński z Gniewu, rządca 
Rząkolewski z Radzewa.

lliadomośre handlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu dnia 20 styoznia

i ,„?yt,°,: na siycz' 42' v Stycz--W 42%, luty-marz. 42%, marz.- 
kw. 42%—%, na dostawę wiosenną 43'/,, kw.-maj 45 tal. pł. Oko­
wita: (z beczką) na stycz. 13%, luty i3%, marz. 13%, kw. 13’/., 
maj .14%,, czerw. 14’/, tal. pł.

Wrooław, 19 stycznia. Na targu: piękna śred. pośled.
o , • , s8r- s8r- sgr.Pszenica biała 77-81 73 60-66
. żółta 74-76 71 60—66
Zyto 54—55 53 — -
Jęczmień 42—44 41 36—39
Owies 30—31 29 27—28
GroCŁ 62-66 59 56—58

Rzep: 308—295 — 280 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepik zimowy: 296—286—266 sgr. za 150 funt, brutto. 
Rzepik latowy: 250—240—225 sgr. za 150 funt brutto.
Na giełdzie: Koniczyna czerwona: ceny niezmienione, 

zw. 14—15, śred. 15'/,—3,, przed. 17—18—18'/„ biała: trzyma się 
w cenie, zwycz. 13%—15, śred. 15’/«—IG’/,, przed. 17’/,—20%—2Lt.ill TAI nioen AA -z.__  1._x_ ” i. .

K
2,

od»/ i— 2 - «a1 i tai. piać uwieś; na stycz.
ó‘/i; kw.-maj 39 tal. płac. Rzep: na stycz. 142’, tal. żąd., wyp. 
rzepiowych kuchów 300 cent. Olej rzepiowy: ceny mało się zmie­
niły, w miejscu 16' na stycz. 16'/,, stycz -luty 15%, luty-marz. 153/, 
ząd., kw.-maj 15’/„ maj-czerw. 15'/,„ wrz.-paźdź. 12’%. tal. pł. Oko­
wita: nieco pokupniejsza, zakup. 20,000 kwart, w miejscu 13%, stycz. 
i sty.-luty 13%„ luty-marz. 13%, kw.-maj 13%, maj-czer. 13"/„ tal. 
płacono. '"

Berlin, 19 stycznia. Pszenica: 2100 funt, w miejscu 50-75 
tal, żółta szląska 68—69%, przedń. biała polska 73, zw. 53',—58, 

żółta marek. 72 tal. płac. Żyto: 2000 funt, w miejscu 79—82 funt. 
4S% 49, na stycz: 48% pł., stycz.-luty 48'/, tal. żąd., na dostawę 
wiosenną 48%, maj-czerw. 49’%, czerw.-lip. 50'/,, lip\sierp. 50'/, tal. 
płac. Jęczmień: 1750 funt 32—43, szląski 28—39'/,, przedni 40 
—42 tal. płac. Owies: 1200 funt, w miejscu 24—28'/,, szląski 25% 
—26, przed. 26'/,-27%, polski 25’/,—26’/, tal. pł. Groch: do go­
towania i na paszę 49—62 tal. pł. Rzep zimowy: 122—132 tal. pł. 
Rzepik zimowy: 118—10, latowy: 102—112 ta!. Olej rze- 
piowy: 100 funt, w miejscu 16%, na stycz. 16’/,,, stycz.-luty'l6, luty- 
marz. 15%, marz.-kw. 15%, kw.-maj 15%, maj-czerw. 15'/, tal. pł. 
Olej siemienny 100 funt, w miejscu bez beczki 14 tal. żąd. Oko­
wita: (Tralles) 8000% w miejscu bez beczki 13%, na stycz. i stycz.- 
luty 13”/,, luty-marz. 14’/,,, kw.-maj 14%, maj-czerw. 14%, czerw.-
lip. lo'/„ lip.-sierp. 15" „ tal. pł.

Szozeoin, 19 stycznia. Na giełdzie: pszenica: trzyma się 
qq Ceo16’ W m'R;iscu S5 funt, żółta 65—71, nieco wyrosła 44—62 tal., 
83 85 funt, żółta na stycz.-luty 69 pł., na dostawę wiosenną 71% 
płąc., maj-czerw. 7.1 żąd., czerw -lip. 74, lip.-sierp. 75'/, żąd., 75 tal. 
płac. Zyto: trzyma się w cenie, 2000 funt, w miejscu 48—49'/,, na 
ai iCZ r 8 na dostawę wiosenną 48%, maj-czerw. 50, czerw.-lip.
"!/«> »P-'8lerP- 51% tal. pł. Jęczmień: w miejscu 70 funt, szląski 

na dostawę wiosenną 70 funt. 41, pomorski 69- 70 funt.
.39% tal płac. Owies: w miejscu 50 funt 27—29, 47—50 funt, na 
dostawę wiosenną 29% żąd., maj-czer. 30% tal. płacono. Groch: 
w miejscu na paszę 47—(9, do gotowania 50—52 tal, na dostawę 
wiosenną 50’/, tal. płac. Olej rzepiowy: trzyma się w cenie, 
7m/nlfJ?CU 16^’i żąd:> stycz' 16 płac’’ stycz.-luty 15% żąd., kw.-maj 
JO/, tal. pł. Okowita: z początku ceny się podniosły, Jpóźniej spa­
dały-. w miejscu bez beczki 13»/,,, z beczką 13"/.,, stycz.-luty 13'%., 
na dostawę wiosenną 14’% pł., maj-czer. 14"/,, tal. żąd. Zameldo­
wano: -00 cent, oleju rzep., 20,000 kw, okowity. Olej siemienny: 
w miejscu z becz. 13%, pł., kw.-maj 14 tal. żąd.

R. Bay, z Bordeaux sprzedaje beczkę wina po 674 tal i ta­
niej. Bliższe wiadomości w końcu Dziennika.

Redaktor odpowiedzialny Teodor Żyohllńskl w . oznaniu.

W poniedziałek dnia 22 stycznia 
o godzinie 9ej rano odbędzie się w ko­
ściele św. Wojciecha msza żałobna za 
duszę ś. p. Teofila Berwińskiego, 
jako w rocznicę śmierci jego. (341).

Do kursu tańca, który się na mo m sa­
lonie formuje, może jeszcze kilku Pa­
nów i Dam przystąpić. Zamówienia przyj­
muję do 22go b. m.

Rochacki,
(356) TilsneFa hotel garni od 1—3.

Walce Zebranie Towarzystwa 
Przemysłowego

odbędzie się w Niedzielę dnia 28. b. m. 
0 godzinie 7ńJ wieczorem; o liczny udział 
Ptosi ________Pyrehcya. (362)

W Towarzystwie Przemy słodem 
będzie w Poniedziałek dn. 22 b. m. o 8. 
?odz. wieczorem Prelekeya, na którą 
“Z- Człouków z Familią zaprasza

______________ Dyrekcya.

Dnia 25 stycznia br. dany będzie w Po­
znaniu w Bazarze Koncert ama­
torski na korzyść towarzystwa ś. Win­
centego (damskiego). Bilety po 1 talarze 
«ożone będą w składzie [muzykaliów i 
Księgarni pp. Botego i Boka. Początek o 7 
touzinie z wieczora. (302).
^“ITlITTWwmiiirir iiJFiTm iiii«ii^iiiiiiiiini'iiii"

300 mórg roli plebańskiej w Noskowie 
pod Jarooinem jest od Igo Kwietnia lub 
Igo Lipoa r. b. do wydzierżawienia, o wa­
runków dzierżawy dowiedzieć się można 
osobiście albo na listy fr. u miejscowego 
księdza. ¡(840)

Przy nl StrzeleokióJ Nr. 13 są mle
szkania, stajnia i około 3 morgi ogrodn 
do wydzierżawienia, jako też bydlęce i sto- 
łowe buraki tanio na sprzedaż. (345)

PosiadłośóT 300 kroków od bramy po 
znańskiej odleg ą, obejmującą dobrze upra­
wiony ogród, piękny sad, budynki gospo- 
daroze i do pomieszkania, zamierza ktoś 
sprzedać. Bliższej wiadomości udzieli ku­
piec M. Ciszewski w Poznaniu przy nl. 
StrzeleoklóJ Nr, 22. (336)

Th. k,
Kiechcę znosić tego, byśmy podle 

oboje byli oszukiwanymi. Jeźli do 
jutrzejszego wieczora nie
otrzymam żadnej wiadomości od Pa­
na, tedy moje wiadomości dochodzić 
rana będą na tej drodze. (352).

W. Garbary nr. 51 jest meblowany po- 
koj do wynajęcia.

Silny chłopiec do przesyłek znaj­
dzie miejsce w Rynku No. 73.

Wilhelm Kronthal,
(353). w Rynku 73.

B.
Sjerp-Polaczka Kalendarzyk Ka-

tolicko-PolSki czyli Toruński z Po 
lonnsem-Wiarusein poleca się do 
łaskawego nabycia Da rok bieżący z tern 
nadmienieniem, że już z niektórych skła­
dów zwrot onegoż zażądanym został, aby 
go z księgarni JŁambeka tam przesłać 
można, gdzie go jeszcze za mało lub gdzie 
go sobie Rodacy poznać usilnie życzą. (299)

siaJa,^2;lenleo zamiejscowych rodziców po- 
c]ji dokładnie język polski i niemie- 
w P„u-aj(tzie zaraz umieszczenie jako uczeń

F. Rudzkiego.

Dobrze utrafione fotografie hr. Łedó- 
chowskiego posiada w zapasie po 5 
sgr. w zakładzie fotograficznym (355).

Oswald Loewenthiil,
I przy ulicy Wilhelmowskiej No, 22.

Piekarnia,
która przy Bntols 1ÓJ ul. No. 18 od lat 
30 istnieje, jest od 1 Lutego r. b. wraz 
z kramem i mieszkaniem do wydzierżawie­
nia. Bliższa wiadomość na piśmienne lub 
ustne zapytania u P. Dra Szafarkiowicza, 
Grobla No, 25. (286)

A. & F. Zeuschner w Poznaniu
i

E. Thym w Grodzisku.
posiada i poleca:

fotografie ks. arcybiskupa 
kr. Ledóchowskiego,

5 la buste i w całkiej postaci. (240)

Świeżą nadsełkę balowych
sukien jako i okryć (be- 
duin) wieczorkowych poleca

K. Żupański.(285).

Szanowni Panowie, którzy swe konie do 
ujeżdżania dać chcą, a z któremi już po­
mówiłem, upraszają się uprzejmie, aby mi 
konie te jak najprędzej przysłali.

Młode konie ujeżdżane będą podczas 
niepogody w ujeżdżalni.

O dobre pielęgnowanie i łagodne obcho­
dzenie się starać się będzie.

Poznań, 20 stycznia 1866.

Kondratowicz, 
Syrokomla,

(350). koniuszy.
Na dniu 22 bm. otrzymam nowy trans­

port prawdziwych angielskich koni do 
zaprzęgu i konnego jeżdżenia. U mnie 
stoi 35 bardzo pięknych wyborowych koni
.. Krain,
1,3-51, posiadający ohodowlę koni

Bardzo znaczny dobór eleganckich śpinek', 
grzebieni, brosz, kolczyków, bandeaux, wachla­
rzy, siatek , rękawiczek , krynolin i gorsetów 
poleca tanio ¡/ Schuppjg.

Płótna w najlepszych gatunkach bilefeldskie saskie i szląskie za go­

towiznę po cenach ryczałtowych, począwszy od 6 tal. za kopę 50 łokci 
beri, poleca

M. J. Kamieński, Skład płócien i bielizny.
Plao Wllhelmowski No. 12 naprzeolw teatrn po stronie biblioteki Raozyóskioh

Przeniesienie handlu.
Handel papieru, niateryałów piśmiennych, 

przyborów do rysowania i litografia
przeniósłem do innego mieszkania

pry ulicy Wilhelmowskiéj Nr. 22,
obok Myliusa hotelu Drezdeńskiego.

Poznań, dnia 20 stycznia 1864. /% 1 lllUiiihlliero.(337)

Panowie właściciele ziemi,
którzy zamyślają w następnem półroczu latotfem zaprowadzać melloraoye (osusza, 
nie, oblewanie, drenowanie, uprawę łąk lub też przygotowania do takowych (równa­
nie, wymierzanie, obliczanie kosztów, mapy itp.), raczą łaskawie odnośne zamówienia 
u mnie woześnio zrobić, abym zawczasu mógł mojemi siłami rozporządzić a później 
wszelkim życzeniom zadosyć uczynić. ’ puzui j

E. Mayer, u.
przy ulicy Królewskiej No. 6/7.przy ulicy

Poznań, dnia 15 stycznia 1866
f król miernik,

•ólewskiéj No. 6/7.



Niniejszym donosimy jaknajuprzejmiój, że otworzymy na dniu 1 lutego 
przy ulicy Fryderykowskiej Ufo 30 w domu pana Filehne po­
boczne bióro

zakładu wodociągów i ogrzewania wodą
a zamówienia do wykonania podobnych urządzeń już od dnia tego 
przyjmujemy.

Bliższe wiadomości przez cyrkularze. (260)

Giranger Hyaa z Berlina.

Mikroskopy
do dokładnego rozpoznawania trychin 
w cenie po 4 do 5 tal., niemniój wszelkie 
rodzaje astronomicznych mikroskopów po 
większających 500 krotnie, polecają w wiel­
kim doborze (270)

Bracia Folii optycy,
w Poznaniu przy ul. Wilhelmowskiej nr. 9.

Salon do fryzowania dam.
Mo n zaszczyt polecić szanownym damom 
oddzielny salon do fryzowania dam

E. Uartmanil, fryzyer
(344) plac Wilhelmowski Nr. 16.

sonrap op jnojjioo oj jnod nojtg

Aukcya pozostałości. Bordeaux.

Magasin de Paris
Desfossć Sue6™’ de llontik
poleca swoje nowo otrzymane 
kle rękawiczki w wielkim di
tak balowe jako i wizytowe, ostaj» 
najnowszych kolorach.

fi

czność, ściśnienie piersi itd.. nie ma nie

Pastyle na wszel 
hie choroby pier­
siowe, na uleczenie 
całkowite chorób pier 
siowych, jakiemi są: ka­
tar, kasie), dychawi- 

skutecinięjszego i lepszego, jak Pate Pe-
ctornle przez aptekarza George W Spinał. Lekarstwo to sprzedaje się we wszy­
stkich miastach w Niemczech, a w Poznaniu tylko w cukierni i fabryce karmelków 
i czekolady A. S*jpitoffiera,

(4655)_________ _____________ naprzeciw zegarn pocztowego.

Zapowiedziana na 5 lutego rb. aukcya
merynosów z owczarni zarodowej

w Blankenau
znosi się niniejszym. (334)

Zniesienie owczarni merynosów w Blankenau.

W ozwartek, dnia 25 1 w piątek 
26, Stycznia przed południem od !) go 
dżiny sprzedawać będę ruchomości należące 
do spadku po zmarłym kalkulatorze Pfitz- 
ner, przy ulicy Młyńskićj Nr. 20, na dru- 
gićm piętrze. W czwartek: Szkła, por­
celanę, statki miedziane, kwia­
ty itd.; od 11 godziny eleganckie 
meble mahoniowe, jako to: sto­
ły, krzesła, sofy, fotele, «er- 
wantę, biórko cylindrowe, łó­
żka, szafy, zwierciadło 1 t. d. 
W piątek, srebrne 1 złote sprzę­
ty, materye lniane, ubiory 
bieliznę, obrazy olejne, mie­
dzioryty, broń palną, książki, 
wina, jakotćż inne sprzęty domo­
we i £O#podareze publicznie najwię- 
cćj dającemu za gotówkę.

liycfołewski,
(358) król. kom. auk.

dnia
Wina ozerwonego albo białego:

beczkę po 674 tal. i taniej, butelkę od 1 
tal. do 4 tal. 16 sgr.; tudzież wina hisz­
pańskiego, likieru, okowity 1 oliwy na­
być można. — Zamówienia po francusku 
pisane wprost przesłać pod adresem R. Bay 
58 route de St. Medard ii Bordeaux, a po 
polsku pisane pod adresem: Do R. Bay w 
Poznaniu, w biórze Dziennika. (671

NB. Te wina z Bordeaux są zupełnie 
czyste: można ich używać do mszy ś.

Paczki
codziennie parę razy śn
zamówienia na takowe każdego czasu 
mują i wedle życzenia wykonują się
kierni fll u b HO«

i weuie

F.
(339). przy ul. Półwiejskiej nr? 
_______ w kamienicy p. dra Nieszcz i'

Prawdziwą chinsk

Z powodu podziałów będzie wybór owiec z owczarni, wielu nagrodami uwień 
czonej, na publicznej aukcyi w Blankenau 5 lutego 1866 o godzinie 10 przed pełu 
dniem losami po 6—10 sztuk za gotówkę sprzedawany.

Wybór ten stanowią:
około 48 baranów łącznie z barankami, 
około 260 kotnyoh maoułr i maolórek.

Przecięciowy ciężar wełny z całej trzody łącznie z jagniąt wypada na runo 4 
funty najprzedniejszej wełny w pralni parowej.

Niedawno zmarły właściciel tej trzody pan wł. dóbr Edward Łubert przeniósł 
ją, oddawszy swój majątek Zwelbrodt synowi, przed 8 laty z Zweibrodtu do Blan 
kenau i chodował ją tamże z najlepszym skutkiem. Trzoda jest wolną od wszelkich 
chotób. Każdego czasu wolny jest przegląd: Blankenau [poboczny majątek Zwei 
brodtu] leży % godziny od Wrocławia albo % gadziny od stacyi Schmolz kolei lrei- 
burgskiój.

W grudniu 1865. Spadkobierczyni. (7).

W tutejszym zakładzie wyrobów 
lnianych można jak najkorzystniej wy­
mienić wszelkie gatunki przędzy, na 
płótno cienkie lub grube, drelich, mie­
chy, ręczniki i t. p.

Poznań w styczniu 1866.
Władysław !>iimon.

(272) Ślósarska 'ul. 5.Pralnia
Choroby gardłowe połączone z bólem.

A. At. Wintera, krawca męzkiego, 
przy Alei 26, naprz. poczty, 

poleca się do czyszczenia garderoby 
męzklój 1 damskiój z plam wszelkiego 
rodzaju. Farbuje, fasonuje 1 modernl-
nizuje. (348.

Szanownej publiczności polecam

bukiety
z świeżych kwiatów

w wielkim doborze, mianowicie: bu­
kiety z kamelii i świeżo rozkwitnię­
tych róż po cenie od 1 złp. do 10 tal.

Józef Wojciechowski,
przy Rynku 74, obok apteki Kol- 

(313) skiego.

Świeżo ubite i ze skórki objęte

juce
(318).

za-
w cenie po 20 sgr. poleca
Izydor Husch,

idąc Sapieżyóski 2.

Pigułki z roślin
p. Caurin,

aptekarza - chemisty, ucznia szkoły 
wyższój w Paryżu, przy placu Tryum­

falnej Bramy flo. 10.

-uziwą ctunską

herbatę
'fi

funt po 1%, 1%, 2, 2%, 3, 4 tarpt

J. Piasecki
(360). w Gnieźnie. ul

Petroleum PSZNowego tego środka oświetlania wnajno 
czasie w takiej ilości już spotrzebi 
że w krótkim czasie stał się nową 
handlu, znalazłszy przyjęcie u wszjfcl 
stanów. I w rzeczy samej nie znajd i 
wcale oleju tak dobrego, coby się t.,

8u:

snoh czysto, i przytém tak oszc
palił jak owo, czyste iak woda i ni 
.,ące zapachu petroleum, które wszysl t’2 
przymioty posiada. Na takie peta o1 
zwraca uwagę Charton et Comp. 
dynie. Z pomienionego petroleum, i “ 
rego dla prowincyi poznańskiej jedy|T 
pas posiadam, sprzedaję kwartę po 1 k

Izydor ipiif
(346) obok kr, banku, Ci

Jeźli gardło jest chore, jeźli to, co się je, tylko z bólem się połyka, tedy 
niepodobną rzeczą jest, aby się takowe konserwowało, owszem cięższa choroba 
z tego rozwinąć się może. Lecz bardzo pocieszającą nowiną będzie dla podobnie 
cierpiących, skoro się dowiedzą o przypadkach, że podobne choroby usunąć się 
dadzą za pomocą pewnego lekarskiego pokarmu. Odnośna pismo z dnia 1 listo­
pada pozwalamy sobie niniejszćm tu umieścić, które brzwi jak następuje.

Do nadwornego dostawiaczy pana Hoff w Berlinie, przy ulicy Wiłhel- 
mowskićj Nr. 1.

Berlin, 1 listopada 1865 r.
„Od dawna cierpiałem na chorobę gardłową, która mi wielo boleści spra­

wiała. Krótko po użyciu pańskiego piwa (słodowego Hoffa) czuję znaczno ulżenie 
boleści, a przeto również polecić mogę cierpiąećj ludzkości. Babskie piwo 
słodowe; ja sam go dalćj używać będę.

TZ*. Hnrniteh, (Ma rkustrasse) w bandlu.“
Skład główny w Poznaniu u ¡¡Sram Płessner, Rynek 91 
skład uboczny u II. Ilietsa ul. Wilhelmowska 26.

Bieliznę
salonową już praną i

Rękawiczki
polecają (365).

Loga & Bieliński,
Paryskie cukry i czekolad­

ki napełniane, jako też czekoladki
Delices des Dames.

(234)

Cukry własnej fabryki poleca 
w wielkim doborze i zawsze świeże

(363)

do CALVIN, de PABIS.

Teatr amatorski w Poznaniu,
dnia 24 stycznia 1866,

Aa dochód domu św. Józefa.

Walka niewieścia,
czyli

Pojedynek na polu miłości,
komedya w 3 aktach przez Scribe, tłomaczenie W. B.

Bilety dostać można w handlu p. Maawuszewicza.

S. Sobeskf,
Poznań, pilic Wilhelmo»ski No. 3. 

(Hot-1 du Nord).
Bydgoszcz, ul. Fryderykowska 19.

Dominium Ostrowieozko pod Dolskiem 
sprzedaje jeszcze trzcinę na sufity i do 
pokrycia dachów. (2)

można
Loże pierwszego rzędu 1 tal. 15 sgr. 

słsKrzesła........................... 1 15
Balkon 
Loża drugiego rzędu 

Kto do 23

15
15

bm. zamówionych 
Magnutsiewiasa, traci 
BMwmwMOTfTiii ii"mnrniHii!T

Parter wyłącznie dla 
uczni obydwóch gymnazyów po 7'/, sgr.
Amfiteatr......................— „ 5 „
Galerya............................— „ 3 „
biletów nie odbierze z handlu 

do nich prawo.

KUKS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 19 stycznia.

Papiery praskie, j ’/« ł^danol płac.
— Poż. naród.... 

Austr. Obi. 250 fl..

Pożycz, dobrow......
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54. 55, 57,
— 1856...........
— prem. 1856..

Obligi dług. skarb.
— Marcbijs.........

Listy zast. March.
— Prus Wach....

r-
f

88%

Pomor..

W.Ks. Pozn.
— — (nowe.
— — (nowe.

Szląskie...........
Saskie..............
Prus Zach......

w
4
3%
4
4
3’/,
4
3%
4
3’/,
4

100%
104%
96

100%'
100%
120’,

88%
— i Frydrychsdory......

Lujdory.
Złota, funt cel 
Srebra — dito... 
Saskie bil. kas. 
Niem. banku

płat, w Lipsku
Austr. bankn.........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

Rosy. poż. angiel 
Polek, obligi skarb

Lis. z. n. wRS.

Pieniądze.

83%
80%
88';
83
93

301%
96
91%

-8 rent March. 
— Pomor...........

W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie.....
— Saskie..............
— Sałąskie...........

Papiery »granic*. 
Austr. metali.........

91
80% 
88 - 
94
94 :
S2%
93%
96
94%
95%,

60%

àfccye kolei żelaa.
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt.......
Berlin-Hamb..........
Beri. -Poczd.-Magd.
Berl-Szczecin.........
Wrocł.-Kreib..........

— nsjnow........
Brzeg-Niskie...........
Koźlo-Bogumin......

— pierwot.......

% 4%<łano płac.

5 — 64
4 —»
5 70% —
6 86
5 — 87%
4 — 67%
5 92'-, —
4 — 64%
4 — 89%t

_ 113%.
__ 111%

— 164'/,
— 29 ;
__
__ — 99%'
__ — 99%
— — 96'/,'
— —
— —- 7“ ‘

5 _ 85%
4 — 218
4 — 158
4 — 195
4 — 134
4 — 140’-,
4 __ __ 1
4 9J __
4% — 63',
4% - 84 •

(263)

Angielskie Biszkokty
Pic-Nic

zawsze świeże poleca (364)

S. Sobeski,
Poznań, plac Wilhelmowski Nr. 3, 

(Hotol du Nord).
Bydgoszoz, Fryderykowska ul. 19. 

domu

1

Z polecenia domu Otto Westphal w 
Quedlinburgu przyjmujemy zamówienia na 
siemienia wszelkiego rodzaju, tak pol­
ne, ogrodowe, jak leśne itd. itd. nie licząc 
ztąd żadnego ki misowego; prosimy o ła­
skawe zamówienia. Katalogi u nas w kan­
torze. a. Mazurkiewicz 
(312). w Toruniu.

Dolno-8xl.-March. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Sxl. A. i C. 

Litt. B...,
Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Poin...

iieye bant. 1 kredyt.
Beri. Stow. kas....
Beri. Tow. band... 
Gdański bank pry w. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito............
Królew. dito.......
Lipsk. Stow. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prask, udz. bank.. 
Szląsk. Stow. bank.

Akcye nrtemysłowe 
Beri. rab. kol. żel.

lerwy Szląskiój. 
Concordia...............
Magd, assek. ogu. 
Oblig. ipraw.plerw.
BerL-Anhalt............

Berl.-Hainb..

b0 kądaao płac.

4
4
4
3%
3%
4
3%

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
iv-

4%

96%
79

156
81%

110

99

124%
37

Nie masz ża­
dnego lekar­
stwa, które- 
by w prakty­
ce medycz­
nej sprowa­
dziło tak zu­
pełną prze­
mianę jak 

Pigułki 
ozyszoząoe 
krewlprze- 
ozyszoza- 
jąoe, pana! 
CaUTin. Naj­
znakomitsi 

lekarze uży­
wają ich dziś

i przepisują swym chorym, wspierając ich 
na zasadzie następujących uwag:

1) Pigułki te są czysto z roślin przygo­
towane.

2) Miłe dla oka i przyjemnego smaku.
3) Bardzo skuteczne ; działanie ich nie 

wystawia na żadne niebezpieczeństwo, 
wydzielają z ciała wszelkie zepsute 
humory.

4) Działają wprost na obieg krwi w tę­
tnicach , przywracając i odnawiając 
krew zupełnie.

5) Lekarze, którzy rozbioru chemicznego 
tych Pigułek dokonali wprzód, zanim 
je swym chorym przepisali, jednozgo- 
dnie oświadczają, że

Pigułki czyszczące brew i przeczysz­
czające,

p. C'auvłn.
są najlepszem lekarstwem tego rodzaju aż 
do dziś znanem. Po tak’licznych świade­
ctwach, ktoby mógł wątpić o ich dobrym 
skutku? ’ »

Dostać można w aptece Elsnera w 
Poznaniu. Pół pudełka tj. 30 pigułek ko­
sztuje 16 sgr.; ciłe pudełko tj. 60 pigułek 
kosztuje 28 sgr. (210).

««dano płac. %
— (Beri.-Hamb. H. Em.

¡Beri. -Pocz. -Mag. A. 
69%; — Litt. B..

Litt. C..175
¡Beri.-Szczecin.

W Niedzielę dnia 28. t. tn. o go 
7 mej odbędzie się w Wrześni w 
Pana Paprzyoklego Przedstawi 
amatorskie na cel dobroczynny, 
grane będą następne sztuki: Doktoi 
dyoyny i Fabrykant, Korzeniowi 
Biletów po 1 Tal dostać można u 
Paprzyoklego i w cukierni Pana 1 
klewioza.________ (321

Tymczasowe doniesiewjn 
Unia 10 lutego r. b.

wykonam
na sali bazarewr,

własnego utworu
Melodram

do tekstów

Pieśni o ziemi sasziy
Wincentego Pol

(357) Bolesław Dcmbińs

Ji

)l

b

Teatr miejski w Pozna4
W niedzielę, dnia 21 stycznia roi 

ścinna c. k. nadw. śpiewaka p. Em) 
de Oarrlon i pani Roli BSayerhofet 
nadw. teatru w Stuttgardzie. Po pil 
raz: Wilhelm Tell, bohaterski 
mantyczna opera w 4 aktach, Rossi
* * * Arnold Melchthal . . pan Carl
* * * Matylda . . . pani Roll-Mayei

W poniedziałek dnia 22 stycznia i
nefis pani E. OOttller, przy łaskawej p 
panny Tlpka i pani Roll-ISayerhofei 
re z uprzejmej grzeczności ula otrz; 
cej benefis kilka sztuk śpiewać bęfl| 
Borkowski zaśpiewa polskiego krakoi 
NTa Wawel. Nadto: na żądanie:’ 
komedya w 3 aktach podług opowii 
Parwenlusza przez A. Normanna.

J. Heller-

iądano płac.

4
4
4
4
4%
4
4
4’/»
4
4
4
4%
4
3%
4
4
3%
4%
4
4%

92
Pozn. lis. zast. nowe. 
— nowe..
— Listy Rent....

Szląskie Ust Zast. 
listy zast. A. 
nowe
Lit. B.............
Lit C
Listy Rent.... 
Oblig. prow.. 

Polskie Listy Zast. 
100% — nowój Emis... 
94%) — Obi. skarb 

jobl. cząstk. i 500 zł.

92%
80’/.
99

91*/,

4
3%
4
3%
4

93

91%

88’^,

List; zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast gal. star, 
kup. w mon. kr.

100
89'/,
86%

, — H. Em
95’/, ¡Koźlo-Bogumin........

1 - III. Em..........
itotoo-SiL-March...

— konwen........,.
106% _ _ UI. sei..

— — IV. ser..
98% Górn.-Szl. Litt. A.

»03 - Litt B............
89% - Lit. G...........

— Lit. D...J.1......
—- Lit. E....
— Lit. F.....

97 ¡Starogr.-Pozn..1,154’/*' ~ E“-'

2 KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 19 styczni»

W9%
34*/s

113

Papiery i piealądie.
¡Dukaty....:..............
Frydrychsdory.........
Lujdory................. .
¡Polskie bił. bank...

I Aust. banknoty.......
957. .Nowa Waluta Aust 

100%)Wrocł. obi. miejsk. 
¡Poznań, list, zast

400
575

93'
94

4
4
4
4
4%
4

98%
98%
99%

97%
95'/,

64%

82%

__ 57
—

— —
— —

—
— —

4 —
4

110%

96

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacba w PozuaKp.

KURS STOW. KUP- W POZ

92% Austr pożycz, nar.
Minerwy akcye........
Szląski bank 

— tow. assek. og.

64
37%

113%

98% Akcye Szląsk. koi. tel 
Freiburg....................

— now. Emis....
- obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.i C.
- Lit B.............
obi. z pr. pierw. 
................ Lit. D.

- ...............Lit E.
'¡Opól. Tara...............
liKoźlo-Bogumin........

101%j| — obi. z pr.pierw.

140>

Fz
3%
4
4%
4%

99%
175
156

92';,

dnia 20
Pozn. List. Zast....

— nowe........
— nowe.................

Pozn. list. Rent....
— akc. bank, prow,

— obi. nrow.........
— obligi cye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow.......

— obi. miej. II. Em. 
Prask, obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr, poży.....
— poż. skarb.......

stycznia.
4
3%

99'/.
92'/,

803/,
81*.,
63

— poż. z prem....
Sz. list Zast...........
Zach. Prask............
Polskie.......................
Górno-szl. akc. k. i.

— obl.zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty... 
Zagraniczne bank.

5
5
5
t’7’

4%
i7’

F 78
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